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(Zachwianie gabinetu Gladstona. — Przedll- 
tawskie kwestje mioisterjalne. — Jeszcze sprawa 
procera cserlańnkiego). 


Rezultat wotowania w Izbie gmit w spra- 
wie Brańlaugha zachwiał podobno mocho stano- 
wisko Gladstona. Dziennik? torysowskie wyzy” 

tadór e zwycięztwo torysów, a 
ewszystkiem podnoszą to, że nie Gladste- 


ale Northeote jest właściwym kierownikiem | 


, skoro potrafił wyprowadzić ją z kłopotli- 
wsge położenia, i dwoma swomi wutoskami ze- 
mknął skandaliczne zajście, podczas gdy Glad- 
stone nie wiedzisł co począć, a na liczne woôle- 
nis z ław lewicy, aby przemówił, ruszył z po- 
ezątka ramionami, w końcu zaś przystąpił: jak 
niepyżzny do wniosku Northcota. Dzienniki zaś 
liberalne mocno są niezadowolone z całej 4wan-. 
tary, wyrsncają Izbie nietolerancję w kwestjach 
wiary, twierdzą, że powzięta przez nią uchwała 


| jest bezprawiem, że Izka dla takiej błahej for- 


malności jak rota przysięgi nie może wyrzucać 
posła i pozbawiać go mandaty, który ma dali 
wyborcy. Jak wiemy z wczorajszej depeszy, 
Bradlaugh jóst aresztowany i osadwony w wię- 
xienin. Sprawa więc z tego powodu wyteczona 
jepacze rax będzie w Izbie, która postanowić 
mysi o dalszym losie swego więźnia. Owóż to- 
= gotują K z zapałem do walki z rządem, i 
mają nadzieję, że go przy tej sposobności obalą. 
Po ich bowiem stronie stanęło 85 whigów, « 
mjąnowicie wazyscy nonkonformiści i Szkoci. 
Ladzia si działają z zasady religijnej, i przeto 
od niej. nie odstąpią dla względów politycznych. 
Jest więc dla rządu niebezpieczeństwo wielkie, 
zwłaszcza gdy się zważy, iż Gladstone wiele już 
ASR z ego uroka, jaki go otaczał w pierw- 
szej chwili po zwycięztwie. Zbytecznem zaś by- 
łoby tłumaczyć, jak wielkie zmtahy w konstelacji 
europejskiej wywołałby upadek Gladstona. 


Nowa Presse rozsypała cały worek, z wiar 
demońciami 0 przedlitawskiem przesilenia mini- 
stezjałnem, — a chodzi jej głównie o to, aby u- 
stąnienie ministerialnej trójki centralistycznej 
wystawić w świetle jak najbardziej nieprzychy]- 
nem dla hr. Taafiego. We wieczór powiada, że 
pp, Ptremajer, Horati Korb już wtedy podali 
się do dymisji i korona im ją przyrzekła, gdy 

posłów fandnsz dyspozycyjny odrzuciła — 
a-nazajatrz atrzymuje, że nie chcą podpisać re- 
skryptu, którym ma być sejm czeski rozwiązany 
w niegawodnym Wypa ka odrzacenia czeskiej 
mowelli wyborczej. Hr. Tasffe miał na ministra 
handla upatrzyć p. Danajewskiego, — co do te- 
ki skarbn zaś, którą br. Kriegsau stanowczo 
abłąda, nie chcąc jej nawet do października za- 
trzymać, choćby mu to dawało prawo do smery- 
fary, ma układać się z pp. Weissem: Starken- 
folsom, br, Mayranem i radcą dworu Hófkenem, 

r oświaty br. Conrad ma jąkąś inną te- 
kę otrzymać, a swoją oddać p. Beckowi radcy 
dworu i dyrekterowi drukarni państwowej, któ- 
ry należał do Kompanii pp. Schifflego, Jireczka 
i Habiętinka, gdy ministrami byli. Tekę spra- 
iwości gat A br. Streit, prezes 
nrągskiego Sądu wyższego, który już bawi we 
Wiedniu. Z br. Woberem, namiestnikiem Czech, 
ma hr. Taaffa dlatego się układać, aby namiest- 
Bictwo to oddać komu innemu, któryby milszy 
bet Czechom. Ministrem obrony krajowej ma 
zje zeza major br. Welsersheimb, były 
paybocźny adjatant cesarza i atasz wojskowy 
przy ambaaadzie austrjackiej w Berlinie. 

(Bla tem wazystkiem, o ile nam wiadomo, 
tyle dost prawdy, fe br. Kriegsau stanowczo po- 
dał się do dym aj ta _br.. Horst stanowczo żą- 
da dymisji, żę dla p. Stremayera pozakaje się 
mąstępoy, i: że br. Korb jeszcze się nie oświad- 
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czył, ale hr. Taaffe spodziewa się od niego żą- 
dania dymisji; tudzież że jen. Welsersheimb za- 
pewne otrzyma tekę ohrony krajowej. 

Z radcą dworu Hófkenem hr. Taaffe z pe- 
wnością nie rokował o objęcie teki skarbu. P. 
Weiss-Starkenf>ls miał porzneić stronnictwo Ho- 
henwartowskie, — dlaczegoby mu to odstgnstwo 
torowało drogę do teki skarbu, nie pojmujemy. 
Br. Mayran jest eentralistą. ` 

Czeskie dzienniki są przeciw powierzaniu 
opróżnionych tek centralistom, a na uzupełnie- 
ale gabinetn urzędnikami tylko pod tym waran- 
kiem przystają, aby następnie gabinet w duchn 
parlamentarnym członkami prawicy jako więk- 
szości obsadzono. 


Ze Lwowa dnia 23. b. m. telegrafają do 
Nowej Pressy: „Ministerjam sprawiedliwości u- 
dało się do lwowskiego sądu wyższego i nad- 
prokuratorji o wyjaśnienie w Sprawie procesu 
przeciw członkom Rady zawiadowczej i kiero- 
wnikom upadłego Towarzystwa Czerlańskiej fa- 
bryki papiera.* Rzecz zdumiewająca, jak cen- 
tralistyczne szrajbjingełesy znają wszystkie se- 
kreta ursędowe w tej sprawie. Zresztą wiado- 
mość ta jest na każdy sposób osobliwą. Czyżby 
młnisterjum o wytoczeniii tej sprawy nie wie- 
działo, czyżby nie doniósł: o niej p. Ziemiałkow- 
ski p. Stremayerowi? « |. 


| 
| Morespondencje „Gaz, Nar." 
| Z Niemiec 28, czerwca. 


| Odkąd stronnictwa znown sobie zastrzegły, 
że głosowania ich są 'tylko okoliczneściowemi, 
ja rząd zamiarów swoich nie chce wyjąwić, de- 
| baty nad projektem dyktatury kościelno-polity- 
cznej stały się — siż venia verbo w.tak ważnej 
jsprawie — nndnemi. Nawet mowa posła Jaż- 


y 


,dżewskiego nie zdołała wyrwać nas z uśpie- 


(nia, które wywołuje obecny przebieg kultar- 
|kampfa. Zasadnicze stanowiska posłów 1 stron- 
jnietw są w tej mierze zupełnie 'nane; cho- 
dzi tylko o to, czy wytrwają one przy nich, 
czy też od nich w ogóle i jak daleca odstąpią. 
Dopóki atoli każdy ustępstwo swe warunkują 
jł głos swój na wiatr oddaje, trwać może pię- 
kna i zajmująca walka parlamentarna, ale. wal- 
ka ta pozostanie próżną, bezcelową.: . 

Rzeczywiście pankt ciężkości spoczywa dzi- 
mać dyktaturę z rąk większości konserwaty- 
wno-liberalnej, a ponieważ Baningsen był u 
niego i u ministra wyznań na konferencjach, 
ponieważ nadto oponenci narodowo - liberalnego 
stronnictwa milczą, a tylko umiarkowani prze- 
wódcy i przyjaciele Bismarka przemawiają, da- 
myślać się wolno, że zawarto tajnie kompromis 
przeciw centrum. 

Pojmisy taaa, dla czego centrum gloso- 
wało za artykułem czwartym nawet z popraw- 
ką wolno-konserwatystów, która tym. biskupom 
tylko na powrót zezwala, którzy zobowiążą się 
o obsadzaniu posad duchownych rządowi dono- 
sić. W zasadzie centrum uznaniu tych wyma- 
gań rządn jest przeciwne. Przyjęcie więc para- 
grafa czwartego z powyższym dodatkiem jest 
tylko zwrotem taktycznym przeciw narodowo- 
liberalnym. W trzeciem czytaniu narodowo-libe- 
ralni jeszcze raz rozprawić się będą musieli z 
artykałam czwartym. l 

onat sp należy, że czytanie to sta- 
nowczo już w przyszłym tygodniu nastąpi, Po 
nieważ Izba przyjęła wczoraj paragrafy 5. 1.6. 
A odrzuciła 7.i 8., pozostają więc jeszcze tylko 
„i 10. , 

Dodać warto, że pomiędzy Windhorstem a 
Beningsenem wywiązała się zażarta piama 
o to, kto z nich obu przyczynił się do upad- 
ku królestwa Hanowerąkiego. Z ustawami ma- 
jowemi rzecz ta nie stoi w związku, %6 Dra- 

uje tematów do mów. 


Sprawy sejmowe. 


XII. 
(W kwealji drogowej.) 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Nie jestem zwolebnikiem projektu ustawy 
drogowej, wypracowanego przez posła Abraha- 
mowicza, gdyż wniosek ten w zasadach swoich 
jest mojem zdaniem niesłuszny, obciążając za- 
nadto gminy wiejskie na korzyść dworów i tych 
miast, które posiadają własną reprezentację w 
sejmie. | 

Co jednakże jest wę wniosku posła Abra- 
kamowicza istotnie praktycznem, i co konie- 


ca na siebie awagę plastyka opisów, w drugiej 
przeciwnie charaktery przeprowadzone z żelazną 
konsekwencją nadają powieści cechę studjum 
psychologicznego. 


Nie sięgając dalej, a przechodząc wprost do 
„Syna Jazdona* musimy powiedzieć, że właśnie 
ta ostatnia cecha odszczególuia tę powieść od 
wszystkich poprzednich. „Waligóra“ jest niejako 
tłem tego portretu,“ który nam stworzył znako- 
mity autor w „Synn'Jaxdona.* 


I zdaje się, że inaczej być nie"mogło. Wy- 
bierając temata do swych powieści?z dość blis- 
kich sobie epok nie moża on w każdej z nich 
krBŚlić tegoS szerokiego tła historycznago, jeki 
OdZNsCZA naprzykład „Waligórę * Ztąd więc 
„Bym Jasdoma* pozostał misternym sertratem 
hiatoryckayta. TE 
Portretem historycznym (© Kto wie, 00 dd 


66 5 , i P 
Jazdona „jest stadjam pagehclog giox 
wy tego portreta. m 


,siaj po za kulisami. Bismark życzy sobie otrzy- : 
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cznie jak mniemam powinno uzyskać sankcję 
ustawodawczą — to postanowienie, obowiąza- 
ące Rady powiatowe wyraźnie do utrzymywa- 
nia dróżników dla stałego czuwania nad stanem 
dróg gminnych, ważnej komanikacii publicznej 
We wszystkich też powiatach, które już teraz 
odznaczają się wzorową troskliwością o drogi, 
utrzymają Wydziały powiatowa dróżników. I tak 
pomiędzy iunemi wspomnę tylko przykład po- 
wiatu Jarosławskiego, gdzie kada ważniejsza 
droga gminna ma swego stróża stałego W 080- 
bie dróżnika, którym jest zazwyczzj jakiś go- 
spodarz wiejski, mieszkający w pośrodku drogi, 
pornozonej jego opiece. Za małem wynagrodze- 
niem rocznem 30 — 40 złr., obekodzi on drogę 
swoją dość często i sam załatwia drobne na- 
prawki, niedopuszczająć.tym "kposobem „zbyt 
szybkiego psucia się mostów, mnożenia sią wy- 
bojów, zamulania rowów itd. Dróżcik przypil- 
nuje także zawsze z całą dokładnością wyko- 
nania robót większych, przedsiębrazych dla u- 
lepszeuia atann drogi, której jest opiekunem. 
Zaprowadzenie obowiązkowe inatytucji dróżni- 
ków dla dróg gminnych wydsłoby z pewnością 


owoce nader pożyteczne, a steguakowo nie wiel- 
kim Kosztem. Wielka byłaby azkóda, gdyby 
przyszła ustawą drogowa ten szoze- 


poutu 
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Mowa p. Męcińskiego 
w sprawie taryfy klasyfikacyjnej zapr ponowa- 
nej przez rząd zentralnej komisji do regulacji 
l podatku gruntowego. 


Tak liczne podpisy umieŝzczone na tym 
wniosku, jako to% i ogólne wWāzieloņne mu po- 
parcie Wys. Iaby wskazuje aż “nadto, że wnio- 
sek ten nie jest moją indywidmilną własnością 
ani też wynikiem moich osobistych zapatry- 
wań, ale wszyscy zarówno uzusjemy całą waż- 
n"ść i doniosłość sprawy, czujemy niesprawie- 
dliwość, widzimy, że zawisła “Bad krajem kle- 
ska, ns długi lat szereg, którk bez wątpienia 
do eststecznej doprowadziłaby Ras ruiny i o- 
gólnego zubożenia. f 

Przed kilku zaledwie dnigňi odczytaliśmy 
taryf klasyfikacyjną, jaką nE proponuje ko- 
misji centralnej dla krajn naszego. Chociaż pod 
względem podatków w kraju Naszym znajdaje 
się wielu pessymistów (a pessyniźm ten niestety 
jest uzasadniony), to jednak zapfzaczyć nie mo- 
żna, że wszyscy po odczytaniu tej taryfy nawet 
najwięksi pessymiści jeszcze zdamieni zostali. 
Wysokość jej bowiem przechodzi wszelką mo- 
żliwą miarę, wszelką sprawiedliwość. Mojem 
zdaniem postawienie tak - dowelne, wysokości 
dochodów z pojedyńczych kultur ekonomicznyck 
jest ominięciem nastawy pierwotnej z 24. maja 
1869. Ustawa ta oparta jest na zasadzie wła- 
snego zaszacowania -- która to czynność po- 
wierzona została w każdym kraju koronnym 
państwa anstrjackiego osobnym komisjom po- 
wiatowym i krajowym. 

Tymczasem referent rządowy projektuje ko- 
misji centralnej jakieś zupełnie nowe nieznane 
cyfry, nie wiedzieć zkąd Wzięte — bo są one 
wyższe od proponowanych najprzód przez ko- 
misje powiatowe — potem przez krajowe — a 
nawet przez referentów Tządowych. Widzę ja 
w tak postawionej taryfs nie tylko niebezpie- 
czeństwo krajowi grożące, Ale co więcej widzę 
najzupełniejszą dowolność. Rozpatrując się w tych 
taryfach, nie znajdziecie panowie ogólnego pod- 
wyższenia procentowego. Podwyższenie procen- 
towe byłoby niesprawiedliwością, klęską, było- 
by także nie do zniesienia dla krajn, ale gdyby 
ono odbywało się w równej mierze dla wszy- 
stkich, byłoby tylko niesprawiedliwością , jak 
powiedziałem, ale nie samowołą, nie dowolno- 
ścią, na niczem opartą. — W taryfie tak zesta- 
wionej jak ona jest, widzę ja tę dowolność po- 
suniętą do nieskończoności. Poprostu referent 
rządowy dodawał pojedyńczym klasom w poje- 
dyńczych kultnrach powiatów co mu się podo- 
bało, a gdy jedne klasy podniesione zostały o 
50, 60, 70, 80 ct., drugie © 5, 10, 15 itd. Sto- 
wem robił jak mn było dogodniej — byle tylko 
dójść do cyfcy czystego dochodu takiej, do jakjej 
z góry sobie xapewne postanowił że dójść ma 
potrzeba. Przyznaję, że z tego rodzaju dowol- 
nością w żadaem państwie, ani też w żadnym 
rządzie konstytucyjnym nie spotkałem się. U- 
trzymywać będą zapewne niektórzy (nie w tej 
Wysokiej Icbie, ale gdzielndziej), że komisji cen- 
tralnej przysłaża prawo: podniesienia taryfy, 
Mojem zdaniem tak nie jest. Nowela z 6. kwie- 
tnia 1879 roku wyraźnie naznacza komisji cen- 
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haterze powieści Kraszewski, nie 
kiedyindziej jak tylko w danej epoce. 

7 kasle] podręcznej historji polskiej znane 
jest imię biskupa krakowskiego, Pawła z Prze- 
mankowa. Wśród rozkwita fanatyzmu religijne- 

o, jaki cechuje czasy krzyżowych wojen, czło- 
wiek beztożny, namiętny i ambitny aż do zbro- 
dni, wydaje się być mnikatem, wyjątkiem. Tak 
jednak nie jest. Przeciwnie, biskup Paweł jest 
w swoim rodzaja typem historycznym tej epoki 
wybujałego romantyzma, a jak przytaczany tyle 
razy przez dziejopisów Władysław Biały, książę 
Gniewkowski, jest typem awanturnika par em- 
cellónce, typem błędnego rycerza, tak Paweł z 
Przemankowa jest wybujałym wzorem przesa- 
dnego honora, nienasyconej pychy i namię- 
tności. 

Wyjątkowera w tej całej postaci jest to tyl- 
ke wyłącsnie, że Paweł z Przemankowa tak wy- 
noka godność kościelną piastuje, ale wypadek ten 
na pierwszy rząt oka szczególny tłamaczy nam 
sposób w jaki Syn Jazdona wyniesiony został 
na stanowisko la kaj. 

Szczególnie fistrzowikie w tym względzie 
jest przedstąwienie rzeczy Kraszewskiego, któ- 
remu posłużyły za podstawę po ks. Zotow- 
skiego i Aleksandra hr. Prześdzieckiego. Aator 
okazuje nam jug w prologu, który należy do 

rozdziałów powieści jakie tno- 
grają w dney młodego Paw 


mógł istnieć 


Obok 
fezo znakomicie € 


We Lwowie, Sobota dnią 26 Czerwca 1880. 


tralnej tylko prawo zbadania całej taryfy, wy- 
równania pewnych niesprawiedliwości między 
poszczególnymi powiatami lub prowincjami; spro- 
stowania różnie gdzieby się one zdarzyły itp. 
Zmieniać jednak cały akt oszacowania, który 
trwał lat tyle i miliony kosztował, postępować 
wbrew zasadzie własnego oszacowania, która to 
zasada jest kardynalną podstawą ustawy, cał 
gwarancją, że czynność sprawiedliwie dokonaną 
zostanie, to zdaje mi się na żaden sposób nie 
może być i nie jest zadaniem komisji central- 
nej. Ażeby nie nużyć Wysokiej Izby ogólnemi 
wywodami, które nie wątpię że wszyscy tutaj 
nznają za słuszne, ograniczę się na przytocze- 
niu kilka cyfr tylko, które okażą gdzie to za- 
prowadzić nasz kraj mają projekta p. referenta 
rządowego. 

Ohecnia kraj nasz płaci podatku gruntowe- 
go 4.600.000 złr. Na zasadzie owej proponowa- 
nej tarvfy płacilibyśey 6.520.000 złr., to jest o 
1,920.000 złr. więcej czyli w stosunku procen- 
towym 41'/,%. Jat gdyby się na tem skończyć 
miało, kraj dostatecznie byłby skrzywdzony, ależ 
to jeszcze nie koniec! 

Komisją centralna na wniosek referenta 
rządowego poleciła nowb przeklasowsnie we 
wszystkich prawie powiśtach galicyjskich. Tą 
fartką już ka żadnej przeszkody na zupełne 


Bo natęralnie, że to przeklasowanie odby- 
wać się ma na to tylko, aby pojedyncze parcele 
z niższych do wyższych kias przenosić. I całą 
tę czynność ochrzczono skromnem mianem „re- 
gulacji podatku gruntowego." 

Kraj ma zapłacić 2,000.000 złr. prawie 
więcej niż płacił, ma się go oddać dowolnemu 
przeklasowanin, I wszystko to jest tylko „rega- 
lacją podatka gruntowego !* Zaklasowanie, jakie 
odbywało się u nas, działo się na podstawie ts- 
ryfy uchwalonej przez komisję krajową. Każda 
komisja powiatowa, mająca w ręku tę taryfę, 
badała co grunt stacowany dać może, i stoso- 
wnie do swego zdania, do tej lub owej zalicza- 
ła go klasy. 


Dziś dochód z pojedynczych klas chcą nam 
podnieść nad maximum ekonomicznej siły kraja, 
nad słuszność wszelką i jeszcze mieć możncść 
przenoszenia pojedynczych parcel z klas niż- 
szych do wyższych. W fatalnem więc, jak wi- 
dzicie panowie, stoimy położenin. Chcą nas 
wtrącić w ruinę ekonomiczną, w której, gdyby 
się stało to wszystko, co wnioski referenta rzą- 
dowego proponują komisji centralnej, znajdzie- 
my się z pewnością. 

Co do mnie, to ja pojąć nie mogę, jak przy 
tej ciężkiej biedzie, ogólnym upadku ekonomi- 
cznym, znbożeniu, o jakierm wciąż mówimy, pi- 
szemy i radzimy, przy konieczności uchwalania 
pożyczek głodowych co trzy lata, rząd może 

rzypnszczać chociaż na chwilę, że my jeste- 
my w stanie znieść i wytrzymać tak znaczne 
podwyższenie podatkowe ? 

Wszak rząd wie dobrze jak trudno obecnie 
ściągnąć podatki, cóż będzie gdy one wzrosną o 
411/,°/,. Rząd wie jak zły jest stan ekonomiczny 
kraju, czyż aby go poprawić, jako środek ra- 
tunka rząd uznał za najodpowiedniejszy pod- 
niesienie tak znaczne podatku? 

Nie chcę ja specjalnie rządu dzisiejszego 
obwiniać za ten stan rzeczy. Jest to spuścizna 
po jego poprzednikach, resztki tego smoczego 
ogona, który do dziś jeszcze wlecze się. Ale zą- 
radzenie złemu, położenie tamy samowoli binro- 
kratycznej, wymierzenie nam sprawiedliwości 
dotąd zawsze odmawianej, to jest obowiązkiem 
dzisiejszego rządu, który w chwili przychodze- 
nia ustawy podatkowej do skutku, dzierży ster 
władzy i wprowadza rzecz tę przed komisję 
centralną. Że dotąd w sprawach ekonomicznych 
działo się wszystko tylko na niekorzyść naszą 
zawsze i wszędzie, dowodów nie braknie. Cła 
nie ochraniają nas od przywoza zboża z zagra- 
nicy, wobec tego, jak kraj dnżo bogatszy i le- 
piej stojący pod względem finansowym, np. Prusy, 
cłem od zboża broni produkcję własną. Wyso- 
kość taryf naszych kolei jest wyjątkowo feno- 
malną w całej Europie. Taryfy dyferencyjne 
działają niesłychanie na szkodę producantów, w 
krajn nie ma żadnych fubryk, a więc sni oży- 
wionego handlu, ani przemysł ; ziemia jedna 
ma dostarczyć potrzebnych dochodów do wyży- 
wienia i zaopatrzenia potrzeb całej ladności ; 
jestże więc ona w możcośsi znieść tak olbrzymi 
nowy podatek? Aby ciągaąć dochody wyższe w 
teraźniejsze šei, trzeba było wpierw robić sto- 
sunkowe nakłady. A czyż rządy dawniejsze 
robiły cokolwiek dla podniesienia kultury, czy 
wspierały rolaictwo, czy dawały ma pomoc, 0- 


per kraja śmiało jechać można | 
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Pierwsza szczególnie scena prologu jest nad- 
zwyczaj charakterystyczną i tak wyrazistą, że 


at 
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pieke? Gdzie i kiedy to miało u nas miejsce P 
Wyciągać zawsze najwyższy podatek z ziemi i 
z nieruchomości, bez względu na przyszłość i 
pamiec to było systemem dawnych rzą- 
ów. 
Ja bym pragnął innego kieronku. Dzisiaj, 
kiedy hasłem tak często powtarzanem stało się 


4|„rząd sprzyja krajowi", chciałbym, aby to słowo 


w?czyn się zamieniło, stało się fiktem dotykal- 
mym i poczutym w kraju. — Niech raz ustanie 
bezmierny' fiskalizm, jaki od dawna panuje i 
zabija wszelki przemysł, wszelki rozwój, każde 
usiłowanie, dążące do poprawy smutnych na- 
stych stosunków. 

W tej Wys, Izbie, w kraju, w dziennikach, 
wszędzie ciągle słyszymy nutyskiwanis na zły 


atar ekono — radzimy temu, jek umiemy 
i możemy ke takich wię: okoliczności 
przypuszczać możność podniesienia jeszcze po- 
datka, jest poprostu niepodobieństwem ~- je- 
sli chcemy uniknąć prawdziwej katastrofy eko- 
nomicznej. 

Ponieważ sprawa podniesienia podatka nie 
jest jeszcze ostatecznie załatwiona, poniawaś są 
to dopiero wnioski do komisji centralnej, zatem 
ządzę, że jest na czasie, aby sejm jako repre- 
zentacją kraja, a więc znający najlepiej nasze 
stommuki, wystąpił w tej kwestji, zabrał głos, 
zrobił wszelkie możebne przedstawienia tam, 
gdzie je zrobić wypadnie, bo trzeba ratować 
się. Wa wnioska moim ograniczyłem się na o- 
gólnych zarysach, niə wychodziłem z żadnemi 
planami działania, aby w niczem nie krępować 
działania komisji, którą proszę aby Wys. Izba 
wybrać raczyła. Postawił m wniosek ten jako 
nagły dlatego, że ratować kraj od niebezpie- 
czeństwa i ruiny ogólnej nie jest nigdy dość 
wcześnie. Więc proszę Wys. Izbę, aby w myśl 
wniosku mojego dziś jeszcze raczyła wybrać o- 
sobną komisję, któraby rozpatrzyła się w tej 
sprawie, i przedłożyła sejmowi swe wnioski co 
do Środków zaradczych, jakie w danych okoli- 
kaski). za najwłaściwsze uzna. (Brawa i o- 

aski). 


Mowa p. Hausnera 


w sprawie przeniesienia zarządów kolei z Wie- 
dnia do kraju, 


Nie trudno się spotkać ż mentorami par- 

lamentarnymi, którzy uważają powtórzenie wnio- 
sku odrzaconego albo rezolacji niewysłachanej, 
iw ogóle powtórne wygłaszanie żądań nien- 
względnionych, za marne, niepotrzebne, nawet 
za szkodliwe, ponieważ to pochłania pewną 
cząstkę czasu i trudu. , 
+ -W sleganckiej terminologii zwątpienia ia- 
żdy wniosek, niezaszczycony aprobatą rząda al- 
bo większości, nazywają oklepanym, a wygło- 
szenie takiego wniosku zowią gardłowaniem, 
zań tych, którzy się podejmują tej żmadnej pra- 
RA YA uganiającymi się zajefektem i popular- 
nością. - 

A jednak posóćł krsjn maszego czy to na 
sejm krajowy, czy do Rady państwa, któryby 
się dał taką płytką mądrością uwieść, i szedłby 
za wskazówkami tej taniej filozofii, doradzającej 
zaniechania każdego zamiaru, niecieszącego się 
szybkiem powodzeniem, stłumienia każdego ży- 
czenia odrazu niezaspokojonego, taki poseł ma- 
siałby niemal wszystkie sprawy krajowe pomi- 
nąć milczeniem, „i musiałby niemal na wszyst- 
kich drogach, wiodących do nlepszenia, zatrzy- 
mać się przed zaporami, jakieby stanowiły apa- 
tja i zła wola. Lecz ja sądzę, że kto wierzy 
w słuszność swojej sprawy, zarazem wierzyć 
musi w ostateczne jej zwycięztwo pomimo po- 
wtórnych chwilowych porażek. I dlatego powta- 
rzam tu w W. sejmie rezolucję, wniesioną jaź 
przezemnie w Radzie państwa, pomimo, że ta 
rezolucja jnż raz upadła w komisji budżetowej 
Rady państwa a powtórzona przezemnie w peł- 
nej Izbie, aczkolwiek poparta, wedłag tamtej- 
szego zwyczaju wróciła do komisji badżetowej, i 
nie doczekała się załatwienia. Długo o samym 
przedmiocie rozwodzić się ta nie potrzebuję, bo 
myśl umieszczenia kierownictwa tam, gdzie się 
znajduje przedsiębioratwo, jest tak prosta i ele- 
m»ntarna, że nie spotka ta — sądzę — umy- 
słów tak skostniałych ratyną, aprzadzeniem i 
zawiścią, jak w Radzie państwa. Tam wyra- 
źnia jak gdyby się obawiano dodatnich właśnie 
stron tego przeniesienia zarządów centralnych 
kolejowych do kraja, uproszczenia administra- 
cji, zmniejszenia wydatków i wyemancypowania 
częściowego kolei od subwencji, — przedewszy- 
stkiem zaś jakoby obawiano się częściowego 
przyczynienia się tej reformy do usunięcia owej 
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jest personifikacją namiętności i dumy kobieóej. 
a tak w niej ta „kobiecość“, to ewig wei- 


po odczytaniu jej już wiemy naprzód jski mąż |bliche, jak nazywa Goethe, przeważną odgrywa 


| wyrośnie z tego niepohamowanego młokosa. 

Dragim pięknym astępem prologu jest opis 
bitwy z Tatarami pod Lignicą. Cały obraz tego 
boja pełen wt racha, gwara i życia. Zajmuja 
ou kilkanaście kartek a przecież nigdy nie 
staje się monotonnym, mimo to, że antor w je- 
dnej chwili obejmuje bój cały, patrząc nań a 
vol d'oiseau, i 

Potrzeba Liguicka bogate pochłonęła ofitry. 
Zginęło w niej całe rycerstwo polskie, zginął 
Henryk Pobożny, wódz wyprawy, uszło z niej 
kilka tylko z życiem, śls pomiędzy tymi znaj- 
dował się także Paweł z Przemankowa, 

Na tem kończy się prolog. Powieść właści- 
wa dalsze Pawła opowiada losy: dwukrotne jego 
uwięzienie i życie sprośne jego a zbrodnicze, 
które w głównej swej treści 
znane jest z dziejów, abyśmy je mieli na tem 
opowiadać miejsen. Poprzestajamy więc na tem, 
bo zdaje nam się zbytecznem dodawać, że cba- 
rakter ten przeprowadzony jest z konsekwencją 
nadzwyczajną, która nawet w drobnostkach po- 
zwala charakteryzować niepowściągliwy tempe- 
rament biskupa krakowskiego. 

ównej 

y e arakter Biety, kochanki Pa- 

wła. Jest ona poniekąd uzupełniesisza biskupa, 


rolę, że pomimo analogii charakteru i tempers- 
mentu, drogi Pawła i jego kochanki rozchodzą 
się w końcn, prowadząc ją do pokuty, biskupa 
do zatwardziałości w występku, która ustępuje 
i miękaie dopiero wśród wycieńczenia fisyczne- 
go — agonii. x = 
Drobniejsze postącie realistycznie pojęte 
również wybornie są nakreślone. Werchanieec i 
jego żona Zonia przedstawiają typy ogólne, któ- 
re powtarzają się od wieków a i zginąć zda się 
nigdy nie będą mogły. Jest w nich siła 1 jędr- 
ność nadzwyczśjna pomimo tego, 
tak podrzędne i maluczkie. Bledziej dalako nary- 
sowane są postacie większe na drugim zostają- 
co planie, charaktery Bolesława Wstydliwego i 
Leszka Czarnego. Autor zostawil ich ma ubo- 


zanadto dobrze|ózu i nowynił dobrze, bo z tego poweda jaskra- 


wiej wystąpiła postać bohatera. 

„Synom Jazdona*  deścignął  Kreszawski 
najważniejszej w dziejach Polski średnich wie 
ków epoki, bo historji bojów Łokietkowych. W 
następnej powieści więc spotkamy się prawdo- 
po z dzielnym tym królem. Czyż potrze- 

ajemy dodawać, że na tę powieść następną cze- 


taei bohatera stoi wykoń- |kamy z wytężoną ciekawością. 


Bolesław pausto. 
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sztucznej bierności naszego kraju, tak miłej i 
pożądanej tym, którzy pod tą zasłoną wygodnie 
praktykują odmawianie słusznych żądań i na- 
kładanie niesłasznych ciężarów. (Brawo |!) 

Tataj wystarczy może następujące zesta- 
wienie. Otóż cztery gwarantowane koleje kra- 
jowe nasze pochłonęły w tym roku i pochłaniają 
mniej więcej każdego roku w snbwencjack su- 
mę 4,587.000 złr., z których pobiera kolej Czer- 
niowiecka 1,381.000 złr., kolej Karola Ludwika 
1,201.000 złr., kolej Łupkowska 1,065.000 złr., 
kolej arcks. Albrechta 940.000 złr., zaś dwie 
koleje państwowo-krajowe:  Tarnowsko - Lelu- 
chowska i Dniestrzańska łącznie wykazują czy- 
stego dochodu 13 000 złr., a gdy koszt budowy 
ich wynosi 25,000 000 złr., gdy oprocentowanie 
normalne wynosi 250 000, przeto i ich niedobo- 
ry rocznie wynosiły 1,237.000 złr., tak, że ro- 
cznie dopłaca państwo do kolei krajowych samę 
5,824.000 złr. Ponieważ kraj nasz przyczynia 
się do wydatków państwa mniej więcej w mie- 
rze 12 pro., przeto kraj nasz przyczynia się do 
rosznej dopłaty do kolei krajowych kwotą 
700.000 złr. 

Bardzo naturalne jest pytanie wobec tak 
ciężkich ofiar, któremi te koleje są wspierane, 
jakie też są wydatki tego rodzaja tych kolei, 
któreby się dały z łatwością obniżyć, i na któ- 
rych najłatwiej dałyby się osiągnąć oszczędno- 
ści, a w pierwszej linii jakie są koszta zarzą- 
dów centralnych ? 

Otóż koszta zarządów centralnych wynoszą : 
u kolei Karola Ludwika 739 000 złr., czyli 6'1 
pre. całego surowego dochodu, u kolei Czernio- 
wieckiej 272.000 złr., czyli 6'7 pre, u Dnie- 
strzańskiej 26.000 złr., czyli 8 pre., u Łupkow- 
skięj 36.000 złr., czyli 8'/, pre., u Tarnowsko- 
Lemichowskiej 32.000 złr., czyli 10'/, prc., « 
kolei arcks. Albrechta 159.000 złr., czyli 23 
pre. całego surowego dochodu. 

Łącznie wige roczne koszta zarządów cen- 
tralnych naszych kolei krajowych wynoszą 
1,264.000 złr., czyli 7'/,, pre. całego surowego 
dochodu a 28 pre. całej kwoty subwencji rocznej. 

Ponieważ zaś koleje normalnie administro- 
wane, będące w stanie naturalniejszym aniżeli 
nasze, tak pruskie jak austrjackie w przecięcia 
łożą na koszta zarządów centralnych 3—4 pre. 
surowego dochodu, a zatem do tej wysokości 
możnaby obniżyć przy osiągnięciu warunków na- 
taralniejszych koszta zarządów centralnych na- 
szych kolei. Ta rednkcja kosztów wynosiłaby 
rocznie przeszło 600.000 złr., jakkolwiek ta cy- 
fra nie innego nie wyraża, jak tylko redakcję 
kosztów, spowodowaną bezpośrednio przez prze- 
niesienie zarządów centralnych kolei do kraja. 

Ile zaś ścisłem dozorowaniem i sprężystą 
działalnością dałoby się oszczędzić w innych 
wypadkach — ile dałoby się uzyskać na do- 
chodach, to jug z pod ścisłego obliczenia się 
usuwa. Sądzę jednak, że hipoteza, iż takie dal- 
sze pośrednie oszczędności w subwencjach zno- 
wu 600.000 zł. wynosić by mogły, nie jest prze- 
sadną. Tak przedstawia się rzecz ze stano- 
wiska czysto państwowego. Takie motywa prze- 
mawiają za przeniesieniem zarządów central- 
nych do kraju w interesie skarbu państwa, a 
jednak gdy jedynie z tego panktu widzenia w 
Wiedniu rzecz przedstawiłem, nie chciano u- 
znać szkodliwych dla skarbu państwa następstw 
ukochanej centralizacji kolejowej. Wtedy wy- 
stąpiłem z uderzsjącym przykładem Prus, tego 
ulubionego wzoru i ideału centralistów austry- 


jackich, wychwalanego i naśladowanego w nie- | 


jednym punkcie, gdzie on na naśladowanie zu- 
pełnie nie zasługuje. i 
Otóż wykazałem, że co do tego przedmiotu 
Prusy zupełnie przeciwnie się zapatrują, że tam 
pięciom towarzystwom kolejowym najważniejszym 
i posiadającym najdłuższe linie kolejowe i wy- 
kaznjącym rocznego dochodu 40 do 60 milionów 
marek, wyznaczono siedzibę w miastach prowin- 
cjonalnych — w Elberafeld, Kolonii, Wrocła- 
win i Magdeburga — że w ogóle w Prusiech 
z 37 kolel tylko 6 mają swą siedzibę w Ber- 
linie a co więcej, że dwa Towarzystwa kolejo- 
we, których linie kolejowe docierają do samego 
Berlina t. j. Towarzystwo kolei Berlińsko- 
Szczecińskiej i Barlińsko-Gorlickiej, mają swą 


siedzibę w Szczecinie i Gorlicach a nie w Ber- | 


linie. Otóż ten przykład nie zdołał przekonać 
uporczywie uprzedzonych o tem, że najnieroz- 
sądniejszym centralizmem jest centralizm eko- 
nomiczny, ponieważ on już nawet podrzędne 
umysły dbające jedynie o materjalną stroną 
rzeczy, oburza i napełnia wstrętem — bo j 

nie narusza jedynie samorządn i narodowości, 


ale ściąga jakąś chorobliwą cyrkulacją część: 
krwi 1. aalłów ojedynczych działów państwa 1734 jedynie rację bytu swojego. 
do stolicy, takim sposobem plethorą ekonomiczną 


obdarzonej. Otóż te argumenta przemawiające 


za moją rezolucją nie pomogły i ona upadła. 
A jednak wniosek moj jest nader skromny, bo 
domaga się obowiązkowego przeniesienia zarządu | 


centralnego tylko tej kolei, której własny sta- 
tut to obowiązkowo je. §. 4. bowiem 
statutów Towarzystwa kolei arc. Albrechta o0- 
piewa następująco (czyta): s 

Dla tych, którzy mogą mniemać, że ta 
chwila nie nastąpiła jeszcze dla tego, że linia 
Stryj- Beskid nie została wykończoną, niech 
służy jako konkludująca odpowiedź — ugoda 
protokolarna Towarzystwa kolejowego z rządem 
z dnia 18. maja 1878 i rozporządzenie mini- 
sterstwa handlu z dnia 29. czerwca 1878, w 
których orzeczono kolej arc. Albrechta jako 
zupełnie ukończoną od stycznia 1875 r., od któ- 
rej to chwili ma się liczyć koncesja i amorty- 


(czyta) „Da der Anusban der Linie Stryj- 
Beskid durch die Albrechtsbakn nicht mehr in 
Betracht kommt.“ 

(Dz. p-p. z roku 1878 n. 89), a więc chwila 
ta przewidziana §. 4. statntu nastąpiła. Rząd 
ma wyraźnie prawo żądania tego przeniesienia 
a my mamy jasny i wyrażny obowiązek doma- 
gania się tego (brawo). 

Co do tamtych trzech gwarantowanych kolsi, 
to w pierwszej linii mój wniosek żąda przede- 
wszystkiem usunięcia tych biur i zarządów z Wie- 
dnia, które rzeczywiście nie mają tam nie do ozy- 
nienia, nawet gdyby uznano, że tam koniecznie po- 
trzeba pozostawić pewne poselstwo, pewną ajencję 
komercjalną. Jakiego to są rodzajn biura, które są 
tam umieszczone, wyliczę panom: prócz sekreta- 
rjatu, buchalterji centralnej, prócz centralnej kasy 
ł wyższego biura komercjaluego, których siedziba 
we Wiednin jest wytłumaczoną, skoro raz jest tam 
jeneralna dyrekcja — znajduje się tam jeszcze kon- 
trola dochodów tworząca biuro Šte i licząca 39 
urzędników; kontrolą wydatków stanowiąca biuro 
Gte a licząca 14 urzędników; inspektorat techniczny 
raehn, stanowiący biuro 8, a liczący 4 urzędników, 
inspektorat konserwacji torów, stanowiący binro 9. 
a liczący 8 urzędników; zarząd maszyn i narzędzi, 
stanowiący biuro 11 a liczący 5 urzędników ; za- 
rząd materjałów, stanowiący l2te biuro a liczący 
5 urzędników; nareszcie kontreła wagonów, we Wie- 
dnin panowie! stanowiąca lOte biuro a licząca 7 
urzędników,, razem więc 119 urzędników kolei Ka- 
rola Ludwika rezydujących stala w Wiedniu. Doli- 


czywszy do tego 73 urzędników kolei Czerniowiec- 
kiej, 56 urzędników kolei Łupkowskiej i 29 urzęd- 
ników kolei arcyks. Albrechta, mamy tam armię 
277 urzędników ze stałą siedzibą w Wiedniu. Po- 
mijam już, że wydawanie i xzużytkowanie płac bar- 
dzo znacznych tych urzędników a ogromnych płac 
jeneralnych dyrektorów w kraju a nie we Wiedniu, 
stanowiłoby poważną rubrykę w ruchu pieniężnym 
krajo. Nie będę się wdawał w rozbiór niezliczo- 
nych drobnych następstw ujemnych tej siedziby we 
Wiednin, ale muszę powtórzyć jeden fakt, który 
znajdnje się w broszurze p. Merunowicza oœ tym 
przedmiocie : oto, że kożuchy baranie dla służby 
kolejowej zakupują w Wiednin i sprowadzają do 
Galicji (wesołość) i że raz nawet kolej Czeraiowie- 
cka zakupiła styliska do łopat do robót ziemnych 
w Wiedniu i sprowadziła do Galicji. To są dziwo- 
lągi ekonomiczne, które się wytworzyły w tych dy- 
rekcjach oderwanych od kraju. (Brawo) Ale co 


Radca zdrowia dr. Varrentrapp przeniósł 
zwyczaj ten do Frankfurtu nad Menem, zkąd w 
1878 roku wysłano na wieś w sześciu oddzia- 
łach na czas trzech tygodni 97 słabowitych 
dzieci, z których 93 liczyły lat 9 do 14, dwoje 
zaś lat 15 i 17. Koleje przewoziły dzieci po 
zniżonych cenach. Komisją wojskowa miasta 
Frankfurtu pożyczyła 100 der wełnianych i 200 
prześcieradeł; koszta zaś wyprawy wyniosły 
5373 marek, t. j. 56 marek 57 fenigów na je- 
dnego neznia. 

Z początku zachowanie się dzieci pozosta- 
wiało wiele do życzenia, ale w -przeciągu kilku 
dni karność i zgoda zapanowały zupełnie. Lu- 
dność wiosek, do których się udano, dzieci wszę- 
dzie jak najsympatyczniej przyjęła. 

W roku 1879 próbę we Frankfurcie powtó- 
rzono. Zgłosiło się 241 synów i 164 córek nie- 
zamożnych rodziców. Z tych wybrał komitet, 


ważniejsza, brak styczności nieustannej z krajem |złożony z lekarzy i nauczycieli, 85 chłopców i 


wytępia zdrowy zmysł u tych jeneralnych dyrekto-, 


rów, utradnia słaszne zrozumienie potrzeb i dążeń 


krajn tem więcej, ke w Wiedniu stykają się oni, 


ciągle z prądami bardzo często przeciwnemi i są 


wystawieni na wpływy bardzo często nieprzychylne ; 


a dla nich bardzo stanowcze. W jakich sferach 
przeważnie obracają się możnowładcy nasi kolejowi 
i ku czemu są skierowane głównie ich usiłowania, 
o tem obrazowo jak najlepiej świadczy frmament 
gwiazd zawieszonych na ich piersiach i ilość przy- 
domków i tytułów przyczepionych do ich nazw (we: 
sołość). Skoro w drugiej połowie 19go stulecia za- 
wsze jeszcze przywiązują do tych form uznania 
zasług pewną wagę, nie mam nie przeciwko takie- 
mu zdobienia kierowników naszych kolei, tylko 
pragnąłbym, ażeby te odznaki zostały uzyskane na 
właściwem polu działania, wśród zatrudnień przed- 
siębiorstwami nakazanych, za osiągnięte reformy 
oszczędności i ulepszenia, nie zaś za krążenie około 
słońc ministerjalnych i za eskortowania wysokich i 
najwyższych osobistości zagranicznych. (Brawo.) 
Odpowiednio tym zwyczajom i tym nagrodom 
odbywają się arcyrzadkie odwidziny naszego kraju 
przez kierowników tych kolei, i obracają się w po- 
chody tryumfalne, jak owa pamiętna podróż jene- 
ralnego dyrektora w r. 1878, połączona z wręcze- 
niem adresu i nakazaną w programie wielką ciszą 
na dworcu i peronie. (Wesołość.) My tak przyzwy- 
czajeni przyjmywać wszystko, co jest jj co weszło 
w zwyczaj, za naturalne i rozsądne, że straciliśmy 
wszelki zmysł dla kolosalnej komiki tych tak ko- 
sztownych ostentacyj. (Wesołość.) To wszystko 
ustałoby od razu, jak różczką czarodziejską poru- 
szone, w tej chwili, gdy jeneralny dyrektor z sie- 
dzibą w krajn stałby się tem, czem być powinien, 
t.j. pierwszym kierownikiem, ale i pierwszym słngą 
przedsiębiorstwa dla dobra kraju założonego i po- 
bierającego dochody wyłącznie, z kraju. (Brawo.) 
Wtedy wszelkie usterki ekonomiczna dałyby się z 
łatwością usanąć, wtedy dałaby się uchylić niejedna 
monstrnałność taryfowa, przeciwko której dziś pe- 
tycjonujemy darmo we Wiednia. Wtedy przekształ- 
cenie języka urzędowege, które w dzisiejszym skła- 
dzie rzeczy jest niemożliwem, po przesiedlenin się 
jeneralnych dyrekcyj do krajn nastąpiłoby samo 
przez się, jako naturalny wynik okoliczności (głosy: 
słusznie), podczas gdy dzisiaj wszelkie nalegania 
na szanownych radców zawiadowczych nie mogły 
ich skłonić do spolszczenia biletów choć w połowie 
podwójnej jazdy, które do dziś dnia noszą napisy 
niemieckie: Lemberg- Wien i Wien-Lemberg. 
"Takie argumenta w Wiednin nie przemawiały- 
by do nikogo, i nie poruszałem ich wcale. Ale ja- 
lko curiosum muszę przytoczyć, jaki był ostatecznie 
główny argument przeciwników tej reformy kolejo- 
wej po wykazaniu, że Prusy nie uważają stałe am- 
basady kolejowe w Btoliey za niezbędne. Otóż tym 
i jedynym i słynnym argumentem była domniemana 
| tradność zwołania raz w rok walnego zgromadze- 
i nia akcjonarjnszów gdzieindziej, jak w Wiednin, 
obawiano się, że nie dójdą do skutku te dwugo- 
dzinne raz w rok zebrania, bardzo potrzebne je- 
dnak do uchwalania absoluterjów, wotów dzięk- 
czynnych i zaufania (brawo). Ale ta wrzekoma 
przeszkoda nie jest nią wcale. Wszakże po prze: 
niesieniu jeneralnych dyrekcyj do kraju każdy chę- 
tnie zostawiłby nadal Wiedniowi przywilej być sta: 
łą i wyłączną siedzibą tego zbiorowego kiwania 
głowami (wesołość), Oto z pewnością nikt upomi- 
nać się nie będzie. Otóż niech Wysoka Izba raczy 
powziąć wyobrażenie z tego, com przytoczył, czy 
zbyt zwycięzko bronili swej sprawy zwolennicy 
skupienia dalszego zarządów kolejowych w Wiedniu. 
| Przeciw przeprowadzeniu takiej naturalnej re- 
formy przemawia przeważnie rutyna, vis ineriiaę, 
bezmyślne trzymanie się stanu faktycznego, prze- 
| dewszystkiem zań interes partykniarny i osobisty 
i tych, którzy z faktycznego stanu rzeczy wyprowa- 
Uważam zatem 
|za użyteczne, a nawet za niezbędne powtórzenie w 
| Wysokim sejmie rezolucji wniesionej w Radzie 
| państwa, ażeby uchwałą sejmową i jej powagą dać 
silniejszą podstawę delegacji polskiej w Wiednia 
do energicznego poparcia tej sprawy w Radzie 
państwa, dalej, aby obudzić nią do cokolwiek żyw- 
szego udziałn naszych sprzymierz:ńców politycznych 
„dotąd dziwnie obojętnych a częściowo nawet nie 
| życzliwych dla tego postulatn krajowego. Nie kie- 
|rujmy się zatem polityką zwątpienia, lecz powta- 
rzajmy bez względn na dotychczasowe niepowodze- 
nia, żądanie owo, łączące interes krajn z interesem 
skarbn państwa, jasne, samym rozsądkiem nakaza- 
ne, a co do kolei Albrechta spoczywające na pod- 
stawie zupełnie prawomocnej, Co do formalnego 
traktowania tej sprawy wnoszę, ażcby mój wnio- 
sek odesłano do komisji administracyjnej. (Okiaski 
i brawa). 


Kolonie wakacyjne. 


Szerzy się obecnie w Niemczech agitacja, 
na którą szczerze pragnęlibyśmy zwrócić uwagę 


nej", i zachęcić ich do naśladownictwa. 


wek wiejskiej szkoły, stały 


naszych pedagogów i przyjaciół „dziatwy z 

zer- 
stwe buziaki, które uśmiechają się do nas z ła- 
się w miastach co- 


48 dziewcząt, które w sześcia oddziałach wy- 
prawiono na wieś w towarzystwie 7 nauczycieli 
1 4 nauczycielek. Koszta tej wyprawy wyniosły 
7478 marek, t, j. 5623 marek na dziecko. 

Za Frankfurtem pospieszyły Drezno i Sztut- 
gard, a w tym roku dołączą się do nich Berlin 
i Lipsk. 

Obecnie w niektórych miastach przepisano, 
że dzieci zaopatrzone być winny w odpowie- 
dnie ubrania, jako to: dwa ubiory, trzy pary 
butów lab trzewików, trzy koszule, trzy pary 
pończoch, kapelusz lub czapkę, grzebień, gąbkę. 
ręcznik itd. O ile środki na to starczą, dzieci 
wybrane przez komitet a nie posiadające dosta- 
tacznego okwipażu, otrzymują go przy wyjeździe, | 
ponieważ komitet nie tylko pieniądze, ale na- | 
wet i odzienie dla dzieci przyjmaje. 


Skutki pobytn na wsi oddziałały ną malców | 


według sprawozdania lekarzy jak najpomyślniej. 

* Myśl to zdrowa i piękua! Do czynu, zamo- 
żniejsi obywatele Lwowa | Czas wielkich waka- | 
cyj zbliża się. Jeżęliby zawiązał się komitet, i' 
znaleźli się ludzie dobrej woli, to jeszcze w tym 
roku cząstka ubogiej a pilnej 


dziatwy wyra-' 
szyćby mogła na wieś, by odetchnąć świeżem! 


powietrzem, pokrzepić siły i zaciągnąć dług: 
wdsięczności, który później spłaci obywatelską | 


pracą miastu i krajowi. 


Przegląd ekonomiczny, 


VI. | 


(W sprawie mieszkań robotniczych.) 


Oddawna już pornszono myśl, aby nłatwić 
stanowi roboczemu nietylko możność zdrowego 
mieszkania, ale nawet powolne nabywanie do- 
mów na własność. Szczególną pod tym wzglę- 
dem uwagę zwróciły na siebie domki robotni- 
ków pobndowane w Miilkonzie i w Noisiel nad 
Marną. W pierwszem mieście pobadowało je w 
tym celu zawiązane towarzystwo, w draugiem 
właściciel fabryki p. Meunier. Robotnicy w nich, 
mieszkający płacili oprócz komornego drobne ra- | 

tygodniowe i powoli stawali się właściciela- 
mi domku, w którym jedna lub najwyżej dwie 
rodziny mieszkać mogły, i przy którym znajdo- , 
wał się mały ogródek. Mimo niezagrzeczenie | 
wielkiego zaaczęnia podobnej reformy w kwestji 
mieszkań robotniczych, nie znalazła ona szer- | 
szego Zastosowania, z tego powoda, ponieważ 
pomoc przychodziła zewnątrz i zawisła od o-| 
fiarności stanów bogatszych, która w naszym 
Lo nie zdoła przekształcić stosunków socjal-, 
nych. : 

W tym samym ducha za pomocą odmien- 
nych śtódków pracować ZY zalet jaś od 
przeszłego dziesięcjolecia w Danii. Robotnicy 
sami zawiązywali stowarzyszenia w eślu budo- 
wania domów mieszkalnych. 
sam brzmi fantastycznie, lubo trudno każdemu, 
wierzyć, żeby z centów oszczędzonych z tygo-| 
dnia na tydzień możliwem było budowanie i na- 
bywanie domów, to przecież fakta same pou- 


czyły nas, że stowarzyszenia, takie zdołały byt: 


licznych rodzin w krótkim przeciąga czasu po- 
lepszyć. | 

W roku 1865 zawiązało w Kopenhadze za- 
ledwie stokilkudziesięcia robotników stowarzy-. 
szenie w celu budowania mieszkań robotniczych. ; 
Członkowie zobowiązali się płacić tygodniowo ' 
35 eorów tj. około 20 centów. Po dwunasta la- | 
tach działalność towarzystwa była jaż zadzi-' 
wisjącą. Liczyło oho 6950 członków z 8.000 u-/ 
działów. Dochód 'toczny towarzystwa wynosił. 
145.000 koron duńskich. Majątek zaś cały 150.000 
koron. Wybudowano 258 domków, których war- 
tość obliczono na 1,700.000 koron, i które prze- 
szły w posiadanie członków towarzystwa. Wła- 
ściciele spłacili już na poczet swych zobowią- 
zań 160.000 koron. Z końcem roku 1879 zazna- 
czyć było można jeszcze pomyślniejsze skutki. 
Majątek towarzystwa wynosił przeszło milion 
koron ; liczyło ono 8564 członków z 9888 udzia- 
łami po 35 oerów tygodniowo, i wybudowało 
376 domków w wartości 21/, miliona koron. 

Liczby te wyrażają nam, że wspomniane 
towarzystwo zgotowało w przeciągu lat czter- 
nastu wygodne i zdrowe pomieszkanie dla bli- 
sko 800 rodzin i 400 niezamożnych robotników 
lub rzemieślników zrobiło właścicielami domów ! 
„Stało się to zaś tylko w zakresie jednego mia- 
sta Kopenhagi. Stowarzyszenia podobne są do- 
syć rozpowszechnionemi w Danii, ale niestety 
Ra w tym względzie dokładniejszej sta- 
y . . : 
_ Ekonomista niómiecki, p. Chr. Hausen, pod- 
ją} był już w 18/7 roku w tym celu agitację. 
Udało mu się skłonić robotników Flensburga do 
zawiązania takiego towarzystwa pod nazwą: 
„Arbeiter-Bau-Vereiq". Mimo oziębłości, z któ- 
rą projekt przyjęto, ma już ono 400 członków, 
którzy tygodniowo wnoszą do wspólnej kasy po 
160 marek, zakupiło potrzebne grunta i wybu- 
dowało 4 domy mieszkalne (każdy dom dla 
dwóch rodziń) z ogródkami, z których dwa są 
jaż zajęte, a dwa zupełnie wykończone zo- 


Lubo pomysł ten, 


staną w jesieni. s 
Ośmielony tem powodzeniem zakłada obe- 
enie p. Hansen nowe towarzystwo w szlezwi- 


raz rzadszemi; ich miejsce zajęły blade, choro- 
wite, znażone twarzyczki. Atoli dziatwa szkół 
miejskich powołaną jest w przyszłości do ode- 
grania ważnej roli w życiu narodu; ona stano- 


wi zawiązek przyszłego mieszczaństwa, które 
szczególnie w kraja naszym silniej rozwijać się 
Wian S rachu i świeżego powietrza aer 

zeczoną przyczyną zwiększającej się cho- 
robliwości dzieci miejskich. Szkoła nie mało się 


ckiem mieście Kiel na następujących warunkach: 
Wstęp do towarzystwa dozwolony jest ką- 
źdemu, mężczyznom, kobietom i dzieciom, a zo- 
bowiązanie się do płacenia tygodniowo 40 feni- 
ków trwa na lat dziesięć. Wolno każdemu za- 
pisać się na kilka udziałów po 40 faników, Kto 
ze składek nieregularnie się uiszcza, trąci pra- 
wo członka i suma przez niego wniesiona zwra- 
ca się mu po odciągnięciu kary konwencjonal- 
nej. Każdemu, który z-miasta się wyprowadza, 
zwraca towarzystwo wniesioną przez niego 
aumg. 
"W wypadku śmierci członka 
rzystwo na wniosek spądkobia 


wypłaca towa- 


dzieci, jeżeli mąż, który pracował na ich utrzy- 
manie, umarł. 

Towarzystwo buduje domy, w których po- 
mieśsić się mogą dwie rodziny, oblicza koszta 
budowy i oznacza cenę, za którą członkom dom- 
ki te odstąpić może. Potem zwołuje walne ze- 
branie, na którem o gotowe domki losają człon- 
kowie, którzy przynajmniej od pół roku do to- 
warzystwa należą. Wygrywający staje się pa- 
nem domu, zajmuje jedno mieszkanie, a drugie 
wynajmuje jednemu z członków towarzystwa; 
oprócz tego znowa w drobnych ratach odkupuje 
dom od towarzystwa. Kto po dziesięciu latach 
jako członek towarzystwa domu nabyć nie zdo- 
łał, żądać może zwrócenia mu wniesionej sumy 
z procentem i procentem od procentu. 

Na walnem zebrania każdy członek bez 
względu na ilość opłacanych przezeń udziałów, 
ma tylko jeden głos. 

O zalstech tego systemu, który łączy w s50- 
bie zabezpieczanie na życie i kałectwo i kasę 
oszczędności, rozwodzić się nie potrzebajemy. 
O ile zastosować by się dała instytucja ta we 
Lwowie, o tem przesądzać nie chcemy. Naszem 
zadaniem jest zwrócenie uwagi waszej na postę- 
py zagranicy; waszą rzeczą zastosować je, je- 
żeli wród krajowych stosunków miałyby widoki 
powodzenia. 

Korespondent „Gaz. Nar." s Niemiec. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie 24. czerwca. Obecnych radnych 70. 
Z powodu ałabości prezydenta, przewod niczy wice- 
prezydent Dąbrowski. 

Radui bar. Gostkowski i ks. Sarnicki otrzy- 
mują úrlop na sześć tygodni, 

Gdy z pierwszym dniem lipca, ukończone jnż 
mają być tory kolei konnej do dworca kolei Karo- 
la Ludwika, Towarzystwo tramwajowe wystąpiło z 
prośbą o zatwierdzenie cen jazdy na całą prze- 
strzeń. Przedmiot ten traktowany jest jako nagły. 
Sekcja wnosi, aby według normy zatwierdzonej 
przez Radę tymczasowo na dwie sekeje, oznaczyć, 
sposobem próby na rok jeden, ceny następujące : 

I. klasą na jedną sekcję cent. 8, na dwie 10, 
na trzy 14, 'Ba cztery 18, 

II. klasą 5, 7, 10 i 13 centów. 

Ceny te, niedochodzące cen maksymalnych, za: 
strzeżonych kontraktem, są i dla publiczności do- 
stępne. 

Rad. Jigerma n ubolewa, że wszystkie wa- 
żne sprawy przychodzą zwykle na Radę jako na- 
głe, tak, że mowca, nie wiedząc co będzie na po- 
rządku dziennym, nie może się dostatecznie przy- 
gotować i przynosić z sobą na posiedzenie potrze- 
bne ad hoc materjały, z których by mógł zaczer- 
pnąć potrzebnych wiadomości do wszechstronnego 
traktowania przedmiotu. W obecnym przypadku, 
uważa ceny proponowane przez sekcję za wygóro- 
wana i stawia wniosek aby oznaczyć: 

na klasę I. centów 7, 10, 13, 16; 

nan p WILS r 5, «67,1Y9,( 11: 

Rad. Hoppe podnosi wniosek Magistratu o- 
znaczający cenę jazdy za każdą sekcję klasą I. po 
4 centy, klasą II. po 3, to jest: 

I. klasą centów 4, 8, 12, 16. 

ten 5, 8,65 40,482. 

Rad. Jagerman przystępuje do tego wniosku, 
który też Rada uchwala znaczną większością. 

Z porządku dziennego, na delegata przy loso- 
waniu premii z fundacji Wincentego Łodzia Poniń- 
skiego dla czeladzi rzemieślniczej, wybrany został 
radny Głodziński. 

Imieniem sekcji V. rad. dr. Małacki przed- 
stawia wnioski w sprawie uporządkowania archi- 
wum miejskiego, 

Archiwum miejskie zawiera w sobie wielki 
zbiór szacownych dokumentów odnoszących się do 
przeszłości samego m. Lwowa, jukoteż nader cenne 
akta grodzkie itp. Pomimo wielokrotnych prób i 
usiłowań, archiwum to dotąd nie jest uporządkowa- 
ne a obecnie nawet od półtora roku, zostaja zu- 
pełnie bez należytego nadzora. Jaż w r. z. pró- 
bowano różnych środków celem zabezpieczenia tak 
ważnych zbiorów, a między innemi zamierzano po- 
ruczyć czynność uporządkowania archiwam za wy- 
nagrodzeniem ryczałtowem. Okazało się to jednak 
niemożliwem, gdyż czynność ta zajęła by 60 naj- 
mniej 50 lat czasu. (W archiwum m. znajduje się: 
I. przeszło 800 volum. dyplomatów ; II. listów ró- 
żnych znakomitych osób vol, 8000; III. ksiąg urzę. 
dowych miejskich 940, a każda z nich po 1800 — 
2000 stronnie ; i IV. akta innych urzędów i gro- 
dów, stanowiące czwartą część całego zbioru), 

Zgodnie z wnioskiem sekcji, Rada uchwaliła: 
wstawić do budżetu na koszta uporządkowania af- 
chiwum miejskiego zł. 500 rocznie, poczynając 9 
1. lipca r. b.; sekcja obowiązaną jest w czasie JA 
najkrótszym przedstawić fachowo uzdolnioną osobę 
do tej czynności, 

Sekcja IV. stawia powtórnie jako Sprawę na. 
głą, wnioski co do pomieszczenia wojsk mających 
kwaterować we Lwowie podczas tegorocznych mą. 
newrów. Ogółem będzie 4.260 żołnierzy ; dla 2,500 
jest już pomieszczenie ; 960 sekcja proponuje roz- 
kwaterować w domach prywatnych za przępisaną 
opłatą, gdyż pobyt ich tntaj ma trwać tylko sześć 
dni — pozostałą zaś resztę żołnierzy, 790, których 
postój oznaczony jest na trzy tygodnie, wypada 
albo umieścić w najętych odpowiednich lokalno- 
ściach, alboteż wystawić dla nich cztery stałe ba- 
raki na Wulce kampinowskiej obok cmentarza Ły- 
czakowskiego. W tym cela sekcja wnosi aby dla 
skutecznego przeprowadzenia tej sprawy, WZmo- 
enić komię.; kwaternnkową przez wybór do niej 
sześcin radnych; na pokrycje zaś wydatków, pod- 
nieść opłatę kwaterunkową na r. b 

W przedmiocie tym wywiązuje się dluga mo- 
notonna dyskusja, będąca niejako dalszym ciągiem 
bezskntecznych rozpraw z przeszłego posiedzenia. 
Radny Hroboni ponownie stawia swój wniosek, aby 
wybrać specjalną: komisję któraby obmyśliła budo- 
Wę stałych baraków. Ostatecznie, większością 23 
głosów przeciw 21, Bada przyjmuje wnioski sekcji, 
Z dodatkiem aby w liczbie sześciu radnych wy- 
brać się, mających dla wzmocnienia komisji kwate- 
runkowej, znajdował się i radny Hroboni. 


Kronika mlolscowa | zamlójscowa. 


Dnia 25, czerwca, 


* Przed kilku dniami donieśliśmy o przejecha- 
niu przez powóz czterokonny małej dziawczynki na 
Chorążczyźnie, Szczęśllwym wypadkiem, konie, ani 
powóz nie uszkodziły dziecku ważniejszych orga- 
nów żywotnych. Obecnie jest ono zupełnie już 
zdrowe. 

* Popis aozniów szkoły galicyjskiego Towarzy- 
stwa muzycznego odbędzie się w poniedziałek dnia 
28. czerwca b. r. w sali domu Narodnego. Począ- 
tek rano od godziny pół do Stej, po południa od 
godz. 3ciej. Bliższe szczegóły popisu zawiera pro- 
gram, który przy wstępie rozdawany będzie. Wstęp 
do sali wólny. ' i 

* Hr. Bronisław z Grodkowa Łoś, starosta sta- 
nisławowski, poseł na sejm krajowy, 6. k. pedko- 
morzy, kawaler ord. Joanitów, honorowy obywatel 


m. Nadwórny, zmarł nagle wczeraj w naszem use 
ście. Był on zięciem á. p. Agenora hr. Goła- 
chowskiego. 

* (Osobnym potiągiem spacerowym arządza to- 
warzystwo „Frohsinn“ 29, b. m, ewentualnie 4, 
lipca wycieczkę do Starego Sioła. Pociąg odjeżdża 
o godz. 1'/,. Biletów jazdy nabyć można a pp. 
Klansa (na dworcn) w handla zagranicznych cygar, 
Ditmara składzie lamp, handla Adama i u restau- 
ratora towarzystwa. 


* Rozpoczęto już roboty około górnej części 
pomnika śp. Seweryna Goszezyńskiego. Podstawa 
od dawna już jest gotową. 

* Mieliśmy sposobność oglądać dwa albumy wy- 
konane w pracowni introligątorskiej p. L. Wiers- 
bickiego dla p. Schiffaera z powodu jego 25-letnie- 
go służbowego jubilenszu. Jedno albam zostało za- 
mówione przez urzędników poosty lwowskiej, dra: 
gle przez ekspedytorów pocztowych, Wykonanie 
tych albumów jest bardzo gustowne i staranne. Jest 
to nie rzemieślnicza, ale prawdziwie artystyczna 
robota. Dodać nałeży, że robota jest ręczną w skó- 
rze, z podkładanemi wypukłami i wpnszozanemi 
mozaikowemi ozdobami, emalią złoconą w ognin i 
pięknemi agatami. Wyroby te mogą iść o lepsze z 
zagranicą. Albumy te będą w przyszłym tygodnia 
wystawione na widok publiczny w mnzeum miejskiem. 

* Ziarno rozchwytywane jest w Warszawie. 
Pierwszego dnia kilkakrotnie wyczerpano nakład 
w księgarniach i po kioskach, Do Lwowa jeszeze 
nie nadeszło. Zdaje się, że dopiero za kikla dni: bę- 
dziemy mogli oglądać to niepońlednie zbiorowe 
dzieło. U nas egzemplarz „Ziarna” będzia koszto- 
wać 1 złr. Zachęcać do kupowania tej publikacji 
nie widzimy potrzeby. Każdy, koma nieobojętny 
ruch umysłowy całej Polski i los bracł naszych na 
Szlgsku, powinien nabyć „Ziarne”. Nie powiuno 
go braknąć w żadnym polskim domu, a plon mesi 
być bogaty. 

* Dnia 20. b. m. odbył się w Krakowie ślub 
p. Franc, Ksaw. Martynowskiego, znanego literata 
z panną Aleksandrą Korzon z Piotrkowa, kuzyną 
znanego historyka tegoż nazwiska. Ceremonii do- 
pełnił ks. kan. Tury w kościele Pauny Marji. 


* Dyrekter policji wiedeńskiej Marx otrzymał 
od cara wielką wstęgę orderu św. Stanieława, a 
niżsi urzędnicy inne ordery. Wartohy się zastano- 
wić za co? 

* Zamieszczony w Neue fr. Presse telegram 
ze Stanislawowa o odniesieniu się hr. Włodzimie- 
rza Dzieduszyckiago do burmistrza w Kołomyi 
względem przyspieszenia otwarcia wystawy etno" 
graficznej z powodu przyjazdn cesarza, podaja 
szczegóły nieprawdziwe, bo ani burmistrz, ani k6- 
mitet wystawy, od którego deoyzji otwarcie wy: 
stawy zawisło, podobnego wezwanja od hr. Włodz, 
Dleduszyckiego nie otrzymał. 

Sprostowanie. We wezorajszęj recenzji 
o „Synie Koralji“ wydrukowano w ostatniem sda- 
niu zamiast: reżyserja powinna przestrzegać esy- 
tości języka, reżyserja powinna przestrzegać 
żywotności języka, co niniejszem prostujemy. 

* Wiadomości policyjne z d. 24. czerwca, 
Skradziono: Panu A. R. z pomieszkania pod |. 41 
przy ulicy Sapiehy czarny surdut, pugilares z ciom- 
nobronzowej skórki zamykany kółkiem z kwotą 
170 złr., portmonetkę z czernej skórki w kształ- 
cie woreczka, w której się znajdowały 2 zł. w mo- 
necie zdawkowej, kzrva wolnej jazdy koleją žela- 
zną na nazwisko Jana Zyski, 2 orzechy, szten 
z bronzu podskarbiego Lubomirskiego z roku 1551 
lnb 1552, woreczek w którym się znajdowały na: 
mizmaty a mianowicie: 1 srebrny denar Kazimie- 
rza W., 1 srebr. den. Łokietka brzesko-kujawakie- 
go, 2 srebr. den. Wschowskłe, 1 srebr. den. Ja- 
giełły bity dla Litwy; grosz srebrny Kazimierza 
W., grosz ołowiany Wacława II., grosz Ludwika 
Andegaweńskiego, denar miedziany ruski bity we 
Lwowie za Kazimierza W. z odwrotnem K., 1 de. 
nar miedziany ruski, 2 braktały brzesko-kujawskie 
arebrne z czasów Łokietka, 3 braktały Mieczysła- 
wa, 2 solidy srebrne Bolesława Chrobrego, 2 pół- 
grosze Kazimierza Jagiellończyka, półgrosz Jagiełły 
z literą G, kamizelkę Kortową czarną z białemi 
smugami, zegarek kleszoukowy arobrny o X kopór- 
tach, złoty łańcuszek Z płaskich ogniwek połątzo- 
nych małemi kółeczkami, ze złotym kluczykiem bre- 
getoskim. 

Straż policyjna aresztowała Antoniego Wy- 
gierę, Stanisława Haltera za krądzież drzewa w 
lasku na Pohulanca; Janą Stropkę za włóczęgo- 
stwo i wstręt do pracy; znanego złodzieja Jana 
Płoszczaka za podejrzane wałęsanie się pomiędzy 
wozami na placu Zbożowym ; znanego słodziejń 
Fedka Seroiczka za podejrzane posiadanie 6 wor: 
ków; Elsyka Fusa za kradzież kury; Władysława 
Howrana | Stanisława Madziewicza za usiłowaną 
kradzież, 

Pani A. S. zgubiła w kościele katedralnym 
Pugllares z kwotą 14 zł. 

— We Wiedniu uwięziono adwokata dr. Krat- 
tha dyrektora związku kredytowego dla relnictwa 
i przemysłn, a rzeczywiście instytucji mającej do- 
starczać środków dla szportn paua dyrcktora, gdyż 
kancelarja adwokacka mu dosyć nie dostarczała. 
Pan adwokat zawiadamia? od ozasu do czasu to © 
zamknięciu, to o otwarcin swojej kaneelarji, pra- 
wdopodobnie dla przypominania się publiczności, 

W czasje jednego takiego intermezza udał się 
p. adwokat na sezon do Gmunden, gdzie ujrzawszy 
na promenadzie pewną damę ze świata arystokra* 
tycznego, postanowił bądź cobądź do niej się zbli. 
żyć, Nie widząc innego sposobu, przedzierzgnął się 
w dżokeja, i jako taki jeździł obok woźnicy na 
koźle ekwipażu swojej ubóstwianej. a 

Niewiadomo jak długo, p. adwokat na tem 
awojem stanowisku a raczej słedzenin do swojej 
służbodawczyni wzdychał, lecz pewnego dnia od- 
ważył się na wyjaśnienie tak długo tłumionych u- 
czuć i swojego właściwego charakteru, został ze 
słnżby bezzwłocznia oddalony, poczem znowu kan: 
celarję otworzył. Dziś jest w cell więziennej od- 
dany rozmyślaniom nad zmiennością Kolól życia 
ludzkiego. 


— Głód i nędza na Kankazie jest tak 
wielka, że mieszkańcy kradną, rozbijają, a nawet 
äprzedają własne dzieci za marne pieniądze. We 
wsi Niżne-Kojłasow, w powiecie Erywańskin, kra- 
dzieże się tak rozpowszechniły, że miejscowe wła- 
dze rady sobie dać nie mogą. Co jednak przema- 
wia na korzyść biednych mieszkańców, ĉo, że nie 
kradną oni ani pieniędzy, ani kosztowności, ani st- 
kien nakoniec, ale pszenicę, jęczmień i prosp.. Było 
kilka wypadków gwałtownego i tłnmnego najścia 
na młyny. We wsi Dugna pewien Kurd sprzedał 
ośmnastoletnią swą córkę za 11 rubli, we wał Ke 
marła pewien Tatar sprzedał także swą córkę na 
Biedm garncy mąki, w okolicach wsi Imanszołu 
sprzedano w tych dniach dziewczę za pięć rubli. 


— Kwestja, ażali sakrament kapłaństwa u 
księży katolickich : szkodą do watą- 
płenia w stau mioUWOfA; nawet po przejścia na 
bezwyznaniowość, będzie na nowo poraszoną. ` Pro- 
fesor mniwersytetu dr. Brentano, po ogłoszenia nie- 
omylności papieskiej ułożywszy suknię kapłańską, 
przeszedł na: bezwysnaniowość i piastaje dalej ka- 
tedrę na uniweraytocie. ` Obecnie zamierza poźląbić 
pannę z rodziny we Wiednia powszechnie poważę- 
nej. Według eyw. ustawy jest sakrament kaplak- 
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tyczące instancje : magistrat, namiestnictwo | mini- |rowca otrzymał od ekskedywa stanowcze polecenie | dziennego oświadczając, że dzi drako- f A s 
steratwo. i , |aby jego dymiajonowane żony w Konstantynopola wanie, ZEE © W sprawie posłów pp. Smarzewskiego i Bi- 
— Przedstawienie podczas przedstawie- |na ląd wysadził, a gdyby temu przeszkody stawia- Co do petycji Józefa Deszydowicza o veniam | MONA dzienniki wiedeńskie od kilku dni podają 
nia. Na pewnej scenie wądrownej, w niemieckiej |no, zawiózł je do Kairu. I rzeczywiście dyrektor |studiorum, komisja wnosi, przyckylenie się do| Ze Lwowa wiadomości tendencyjnie fałszowane. 
ziemi, w szeregn sztnk Szekspira, Góthego oto., policji Konstantynopola zabronił wysadzenia na ląd |prośby, sprzeciwia się temu p. ks. Jasienicki,| T0 podawały, że radca Kowalski złożył referat 
granu pewnego dnia pięknego także „Zbójców! |dostojnych dam ekskedywa. Nie pozostaje, jak je-|wnosząc przejście do porządku dziennego, zaś| W. komisji, gdyż nie zgadzał się na uchwałę 
Schillera. Pan dyrektor grał Karola Moora, był je-|szoze spróbować szczęścia w Kairze, Ta wyprawa pp. Golejewski i Hoszard popierają wnio- większości, a dopiero wtedy objął referat dr. 
dnak i kasjerem równocześnie, W pałnym przeto | kosztuje go 100.000 frank. sek, który Izba uchwala, Zyblikiewicz, to znowu że książę Jerzy Czar- 
kostjamie, jaki do tej roli przystoi, narznciwszy| — Gmina miasta Leoben odniosła się do| _ Dalsze petycje usunięto z porządku dzien-|£0:yski był przeciwnego od komisji zdania. 
płaszcz obszerny, aż do ostatniej chwili siedzi prz ć dla przesortowani ją być dru-|Jedno i drugie jest fałszem. P. Kowalski jako 
przy |gejma w Graca z petycją o przyzwolenie prze- | Nego p ia, które mają być dru Pse 
kasie i badawczym wzrokiem oglądał rysy każdego, | kształcenia w żazej szkoły realne ż im- | kowae, i przystąpiono do bora komisji dla sekretarz w komisji odczytywał akta są- 
kto bilet kupił; biada bowiem temn, ktoby się chciał nazjam, a sw kdi yi erh nę faa wniosku hr. Męcińskiego. h i dowe, wnioski stawiał dr. Zyblikiewicz, 8 
„przeszachrować" za darmo. Zaczyna się przedsta- | akademia górnicza, co jest wymowną illustracją, że Głosujących było 85, absolutna większość |E1J wszyscy bez wyjątku członkowie komisji te 
wienie, Amalia skoficzyła już monolog. Wchodzi |srkoły realne w teraźniejszym natrojn zadanin|43. Otrzymali pp Alfons Czaykowski 85, Gro- wnioski przyjęli, to wnioskodawca dr. Zybli- 
Karol Moor na scenę i z całym zapałem tragicznym | gwemn nie odpowiadają. cholski 85, Haller 52, Jaworski 73, Męciński kiewicz wybrany został sprawozdawcą i sam 
zaczyna deklamować. Nie przeszkadza mn to je- 14.400 funtów ważą ak Smerzewski 78, Wesołowski 81 głosów. cały referat ułożył. 
dnak oglądać badawczem okiem twarzy wszystkich! d Ea M RARA KARIU dlogigo mapra” Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 20 Również sfałszowane jest tendencyjnie, te- 
widzów, gdy nagle — o zgrozo — spostrzega ja- wie defrandacji Popo nionej przez spółkę Kohan, Następne posiedzenie dnia 26. czerwca o|!egTafczne sprawozdanie z obrad sejmowych nad 
kiegoś intrnza w parterze, który się wcisnę? do Horowitz i pagra iwerantów armii moskiewskiej godz. 11. rano. Na porządku dziennym znajdują tą sprawą, aby tylko w gorszem świetle przed- 
teatru niespostrzedenie nie zapłaciwszy biletn. — |" czasie ostatniej wojny. się sprawozdania o petycjach, drugie czytanie |tawić rzecz samą i rzucić ubliżające przypu- 
Z dzikiem pornszeniem ciała, lecz z widocznym nie.| 77 W Gracu powiesił się we własnem mie- sprawozdania o odłączeniu kilka min od sądu szczenia na sejm. Korespondent Meue freie Pres- 
pokojem recytnje swoją zj wlepiwszy zażarte o- sekania profesor filozofii na tamtejszym nniwersy- w Niżankowicach a przyłącz ai do drugiego, | ** ustylizował nawet zupełnie inaczej mowę po- 
ozy na intruza w parterze: „Lndzie, ludzie, kłam- teełe, dr. Kaulich, w prystępie melancholii. drugie czytanie sprawozdania o regulacji Dnie- sła hr. Krukowieckiego, aby jego jako jedynego, 
liwy, obłudny rodzie krokodyla! — Wasze oczy— | PZ stru, oraz zezwolenie na pobór wyższych dodat- |Tozumnego 1 sprawiedliwego posła w całym sej- 
to woda — wasze serca — to —, tn wskazał pal- ków do podatków. mie przedstawić, chociaż, jak wiadomo, p. K. 
s 14 para: „Panlo — pan ule zaplace ble mową nie gagi Ba treść waloska Kolo obci ada 
— Wasze oczy — to (do partern:) Panie, jn- e A z) omisji, zbij 0- 
ap” pangs powiedza, de pan ie zapłaci bi Ósme posiedzenie d. 24. czerwca 1880. Gospodarstwo przem. 1 handel. | sek nieistniejący. 
„|< Focałnnki na waszych nsoiech, a sztylety (Dekońezenie.) Fabryka i dom komisowy J. Wychery ul. 
W piersi — (krzycząc do partern:) Jak się pan r i isiaj 
Natychmiast nie wyniesie, każę pana wyrzucić PaRa c 4 serią EE) cia do sprawo- Rh 80 Pakito: ja OE ra pa eeh PAOI aa 
F A yk poja AE WĘĆ Petycję "Jal Olewińskiej o wyznaczenie Auha d opiasnie każdej maszyny lub narzędzia od-| „Od grupy socjalistów - żydów.* -Antorowie tej 
pāfterze ani myślał ruszać się z miejsca. Rozżar- pensji wdowiej komisja wnosi uwzględnić, pole- kie k E ki h gleby i naszych stosunków i ja- odezwy donoszą światu, że postawili sobie za 
"ty tym bezczelnym nporem „dyrektor* Karol, sko- | CSJĄC Wydziałowi krajowemu wyznaczenie jej war sal ci ztąd każdy gospodarz wyniesie. We zadanie nawrócić na socjalizm 4 miliony żydów, 
czył magle ze sceny do anditorjam, chwycił intrn-| płacy w takim stosunku, jakby mąż zupełne w A + A tym siłą pary prowadzonym wyrabieją mieszkających na ziemiach Polski, Litwy i Ru- 
zaza kark i wyrzucił go z teatru  Poczem nie | dziesięć lat wysłużył. È w, ni U i maszyny i narzędzia, w katalogu wy- si. Zdaniem ich, te cztery miliony żydów dzielą 
zważając na homsryczny śmiech zebranej publiczno= Wniosek przyjęto bez dyskusji. mą z? py Jui nlotyiko WAR ZN „Sac. Się nę trzy grapy, z których każda mówi na- 
sta, powrócił spokojnie tą samą drogą na scenę i Co do petycji Epifanjusza Jaremowicza o 9 ok azły powszechne uznanie, gdyż płagi i rzeczem nieco odmiennem, lubo wspólną podsta- 
stanąwszy w tej samej pozycji i na tem samem |oeniam aetatis, komisja wnosi udzielenie żądane- R AD tejże fabryki mają znaczny odbyt i|wą tych trzech narzeczy jest język niemiecki. 
miejscu, co pierwej prowadził grę dalej: „Kiedy |£O zwolnienia. - z kj wy, Węgier i Rumunii, Zwracając uwagę Inaczej mówią żydzi w Galicji i na Rasi, ina- 
przeszkody minęły — możnaż się śmiać, kiedy cięt- Wniosek przyjęto bez dyskusji. tab z gospodarzy na wyroby p>wyś wymienionej | czej w Królestwie, a inaczej znowa na Litwie. 
ki wróg, krew mi z serca wypija? — itd. itd Petycję Michaliny Zalewskiej, artystki dra-, |"Y*, zAmieszozamy jeszcze wzmiankę warszaw-|(woż zgromadzeni w Genewie socjaliści żydow- 
Pzabudowania "dw ch Kamedułów |matycznej, o wyznaczenie emerytury, komisja ABAP A ia roln. z dnia 30. maja br. nr. 24, |scy postanowili we wszystkich tych trzech na- 
wnosi odstąpić Wydziałowi krajowemu jako, "TV tak pisze: rzeczach wydawać broszary i rozprawy socjali- 


na Bielanach pod W być szergone TAA , . 
i MES H pazury aioe, Nach pelak władzy właściwej, do możliwego uwzględnienia, „Królem pługów wszelako okazał się pług styczne, i rożrzucać je między masy ciemnego 


liczbę jnż ta' deszczono. 

— Zulu. w Londynie. Jak wiadomo, w 
królewskiem ukwarjum było kilknnastn Zalnsów, 
których jakiś impressario sprowadził z Afryki. Otóż 
Jeden z nich dostał pomieszania zmysłów i jest w 
szpitalu warjatów. Drngi siedzi w więzieniu za to, 
że pięcin uzbrojonych policjantów powalił na ziemię 
i obił. Trzeci stoi przed kratkami sądowemi zato, 
że npiwszy się, dwóch policjantów stłnkł na kwa- 
ne jabłko, Inni acz zachowają się dość spokojnie, 
takiego Piotra napędzili Anglikom, że „publiczne 
bezpieczeństwo” domaga się odesłania ich napowrót 
do puszcz ojczystej Afryki. — Bodajto cywilizować | 

— Tajemnicze porwanie. W Turynie, dnia 
29, maja, syn malarza Tovego będąc na wystawie 
śztąk pięknych usiadł koło obrazów ojca swojego. 
W tem jakiś elegancko ubrany jegomość przystą- 
pił do niego i z hiszpańskim akcentem zapytał go, 
Czy nie jest Tovem. Zagadnięty mniemał z począł: 
ku, że obcy jest amatorem obrazów i zachcłałby 
zakupić obrazy jego ojca, zwłaszcza, że ów jego- 
Mość pytał się młodzieńca, czyby ojciec w krótkim 
czasie nie mógł innych wykonać, Młody Tove zaprosił 
mniemanego kupea do atelier swego ojca, w nieja- 


Sprawozdania sejmowe. 


imierza w Tarnowi KL | rozłe> boty, krnszenie i nkładanie skiby żaden płag inny iai : 
pana ri omiaa o A oelvat a mia E to aaia PNE, aay REDA w kaka zę Aaa 
zaciągniętej z fanduszu krajowego na 8 rat pół- zerznięta, rozkrnszenia i przewrócona darń z ngorn | g wbod wyznań żadne nia nz osabia d i 
rocznych. czy przerośniętej uprawki, przykrywaną jest do- tyje, co starozakonne. p o niego 

Poseł Pietruski zwraca nwagę, że ko- Penei SE M e A uwaza "e "TL. 

+03 ; ; . SŁONA. raktykowanych w krajn A: i 

Bite Naa się wcale co do P rośby | pługów jest to esma he narzędzie na | 5 Fary ža donoszą, że chwiejność jaką za- 
Sprawozdawca wyjaśnia, że przemilczając | 659 „rozpowszechnienie zasługujące zwłaszcza ekwiała. w ostatnich dniach 4 BE Saa lada byt 
o subwencji, komisja faktycznie przeszła nad tą E} rzy dokiaibej oprawie pod wybredne płody gospo- ocne jego stanowisko. W Bak he~ 2 
częścią prośby do porządku dziennego. | darskiej kaltory. Bynajmilej Pd odurza if gialóty "że w razie 

Poseł hr. Golejewski zwraca uwagę,] , Wiedeń d. 22. czerwca, Na dzisiejszy targ do” |npadku Freycineta miejsce jego ainia Gambetta. 
iż w motywach CN komisji powiedziano, | vieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1891, ére- | Coluje on wyżej i nie dla teki ministerjalnej 
że subwencja udzieloną być nie może. ' | dnio - ciężkich węgierskich 1089, ciężkich bagonów wypowiedział ostatnie dwie piorunujące mo 4 

Poset Skałkowski popierając wniosek |823; razem 3726. iadaan Ballsyille-o roli Frabu w nUII, 
i podnosząc pożyteczność bursy, wnosi, aby Płacono galicyjskie 32 do 38 i 40 do 42 zl., drugą w Izbie o amnestji Jest on Garpli wy i 
spłatę pożyczki rozłożyć na 8 rat rocznych, za-|średnio ciężkie węgierskie 48 do 52 zł, ciężkie potrafi czekać na spadek po Grev T) A 
miast półrocznych, gdyż spłacanie rat znaczniej- bagony 53 do 65 zł. za 100 kilo żywej wagi. |gem zaś na czele gabinetu zak aai 
se pes PU ograniczyło pożyteczną dzia- ao Krzysziofowicz Ei 3 Freycineta swego przyjaciela Briana tzakalije 
alność burzy. iedeń d. 31. czerwea. Na ejszy targ sce 3 

Poseł Spławiński popiera poprawkę p. | dowieziono wołów galicyjskich owiane 1864, hr pazia R a mate" Izby W 
Skałkowskiego tembardziej, że pożyczka jest do-| węgierskich 858, niemieckich 304, zameldowanych | p p nem jest, że do roz- 


i r strzygnienia sprawy amnestyjnej, a przynajmniej 
statecznie zabezpieczoną. z kontnmacji na srodę 378. Razem spędzono 3404 |do tego czasu nim się wyi jakie. aż 


„piętrowy Wych dobień i i 
co też uchwalono. [trowy Wychery we Lwowie na podobieństwo |żydowstwa. Autorowie odezwy z pełną wia: 
Co do petycji o subwencję dla bursy gw. Socka budowany, Ze względn na dokładność ro- przystępują do pracy, slbowich atrzymkją, u 


Cincinnati d. 25. czerwca. Zebrana tu- 
taj konwencja demokratyczna wybrała jene- 
rała Hancocka na swego kandydata do pre- 
zydentury. 

Konstantynopol 25. czerwca. Wysoka 
Porta odpowiedziała na tę część identycznej 
noty, która dotyczy Czarnogóry, żądając 
czasu do przeprowadzenia wszelkiego innego 


I| projektu, któryby bez rozlewa krwi sprawę 


tę załatwił. 

Paryż d. 25. czerwca. Konzul angiel- 
ski, Green, któremu nie udało się w poko- 
jowy sposób Albańczyków zadowolić, po- 
wrócił do Skodaru. Albańczycy trzymają się 
wypowiedzianych zasad narodowych, a ple- 
miona znowu chwytają za broń, by zapo- 
biedz odstąpieniu Duleigno. 


BYS 


W tsatreo kr. Skarbka. 
Dziś, w piątek dnia 25. czerwca 1880. 
Po raz 


drugi : 
SYN KORALII 


Komedja w 4 aktach z franousk. Alberta Delpit. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


W sobotę dnia 26. czerwca 1880, 


PERICOLA 


Opera komiczna w 4 aktach z franc. pp. H. Melihae 
i L. Halevy. — Mnzyka J. Offenbacha. 


neee 


Przyjechali dnia 25. czerwca 1880. 
EOTKL EUROPEJSKI: W. Alair z Paryża. 
J. Orzechowski z Polski. W. Płocki z Sącza. K. 
Winnicki z Turady. Dr. m. Tarteltanb ze Stryja. 

HOTEL LANGA: P. Kriger z Czerlan. A. 
Loska z Łachodowa, M. Quittner, J. Ostresy i J. 
Schlesinger z Wiednia. F. Fidler z Opawy. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. 8. Sokal s Czer: 
niowiec. Dr. J. Craig z Londynu. W. Sarwatowskt 
z Korszmina. : i 

HOTEL-LAZARUSA : W. Starzewski z Gô- 
rajec. Dr. m. Franzos z Tarnopola. Dr. m. J. Bo- 
dek ze Złoczowa. M. Hirschman z Jarosławia. J. 
Barall i A. Zuckerman ze Stanisławewa. J. We: 
ber i G. Keller z Walacz. 


Pociągi kolejowe. 


OJ O odena i. Raezojednia pO 
e 


i ; o gods. 10 m. GB 
wieesóe mieszany; O gods. 19 m. 52 w poład 
niu posiąg mięrzany, 


DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 mit. 80 rano, pociąg po- 
p fl] 
DO gt ZA WOWA: ns Stryj: © o mle GT ze 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA 


ki wy oddalenin, dokąd chciał jechać Sprawozdawca oświadcza, że osobiście był- | sztuk wołów. wi Są : ; , 

NB Eh 5 K leane anlegst, dy pojechali by przychylny poprawee, lecz imieniem komisji Płacono galicyjskie i bnukowińskie woły 51 ARE jeena w tej sprawie, Freycinet 8 min. 50 rano, mięszany, o god. 4 m. 12 po 
ekwipażem, które nieznajomy natychmiast przy- |Dronić musi wniosku. y do 52'/, i 53 złr., prima 53'/, do 54 zł., węgier: Z KRAKOWA ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
wołał dorzucając kilka niezroznmłałych wożnicy W głosowaniu nekwałę według wniosku p. skie 52 do 54 i 56 złr., prima 58 złr., niemieckie i 3 o e wieczór, pociąg iwan o godz, 
wyrazów. Tove posłuszny natarczywym nałeganiom, Skałkowskiego powzięto. 53 do 57 złr. za 100 kilo martwej wagi. Wiedeń d. 24, czerwca. „Polit. Corr.* z DBA osa „ e arire pal] poelęg 
nsfadł do ekwipaźn razem z cndzoziemcem ; zale- Co do petycji Władysława Żebrowskiego, Targ był nie zły. Ssprzedano wszystko. dowiaduje się z autentycznego źródła, że pospieszny; o godt. 4. min. © rane, pociąg mięcza- 
dwie jednak oddalili się nieco z przed gmachn wy-|Konduktora dróg krajowych o zapomogę, komi-| J. Krzysziofowicz, W. Amirowicz, K. Schedis. | .„cpniczna komisja delegatów zupełnie się| sere godz. 8 m. 52 po poładniu, pociąg mięmany. 
stawy, towarzysz rzucił się szybko na Tovego, |5J% wnosi udzielenie zapomogi w kwocie 100 zł, W skutek umowy z Radą zawładowctą an- WOWA: aa i0 gods. 8 min. ść wie- 


Poseł hr. Golejewski popiera wniosek |strjacko-węgierskiego Lloyda zawartej mogę pyé. zgodziła co do linii granicznej między Epi- 


Przyłożył mn fiaszkę narkotykn silnego do nosa, 
W skntek czego tenże stracił przytomność znpeł 
hie. Kiedy się z usplenia ocknął, znalazł się na 
eleganckiej sofce, a obok siebie nader piękną i 
Przyzwoitą kobietę, która troskliwie badała bicia 
terca d pulsów. Pokój, w którym się znajdował 
był bardzo elegancki; prócz nieznajomej ujrzał 

że trzech panów, którzy rozmawiali ze sobą 
Po hiszpańsku o podróżach morskich itd. Zdawało 
mu się, ze chcą go wywieżć do Nowej Holandji. 
Ze zdziwieniem zań dowiedział się, że znajduje się 
W (łenni. Skorzystawszy z chwili, w której go nie 
strzeżono, rzucił się do okna i skoczył nadół z na- 
Tałeniem życia, przyczem się silnie pokałeczył. Wy- 
Akoczywszy na nlicę, pobiegł na policję, zawiado: 
mił o wszystkiem — a policja zawezwała ojca z 
Turynu, który też syna napowrót do Tarynn zabrał. 

dnin zaś porwania Tovego, otrzymał stary ma- 
larz list pod datą: „Stacja kolejowa w Turynie" 
29. maja br., podpisany przez sześein Anglików i 
Bzościa Hiszpanów, między tymi przez jednę ko: 
bietę, w której go zawiadamiają o porwaniu syna, 
8 ZATAZOM pocieszają go po tej stracie tem, te 
znaleźli w porwanym wiele skarbów umysłowych i 
wiele talentu — i dla tego go porwali. Policja tn- 
ryfńska zarządziła energiczne śledztwo. 

— Komendernjący Węgier, baron Edelshelm 
Gyulay przybył dnia 18. b, m, z Temeswaru do 
Aradu | odbył przegląd wojsk tamże stacjonowa* 
nych. Przybywszy przed rekratów od furgonów za- 
Pytał jednego z nich, jakiej jest narodewości: „Je- 
stem Węgier, odpowiedział rekrat.* Nieprawda, 
rzecza jeneral, „Węgry zawsze prosto stoją, więc 


Poseł hr. Krukowiecki ze względu że|parowemi Lloyda przewozić się mające do następu- łów. Ambasadorowie zbiorą się jutro dla 
sprawa ta tyczy się wydatku jest zdania, że jących portów greckich, jako to: Pirej, Syra, Kor- przyjęcia tej nowej linii, a może i dla 
winna być traktowaną przez komisję budżetową | fa, Paxo, Mawra, Argostoli, Zańte, Patras, Kala-| podpisania odnośnego protokołu jeśli na to 
ł wnosi odesłanie do tej komisji. mata i Cerigo wysyłane. Co się niniejszem z tem: b odiadzenie wan ś"M 26. mnaczódaia 

Poseł dr. Zyblikiewicz przypomina, że| dołożeniem pnwszechnie ogłasza, że o taksach i 050000 P EB... > 
zawsze walczył o to ażeby sprawy pieniężne| warnnkach przesyłki powziąć mośna wiadomość z NIE będzie. Rzeczona nowa linia graniczna 
były traktowane formalnie przez drukowane |równocześnie wydanej i we wszystkich urzędach zaczyna się w Epirze pod Mecowem, prze- 
sprawozdania, którakolwiek Komisja je wnosi, | pocztowych do przejrzenia dla publiczności przygo- rzyna na dwie części terytorjum Zagorji, do- 
o m ci w 2 AEE A, ; proies s AR „Grecja". chodzi pod Caraplaną do brzegów Kalama- 
staje przy tym wypadku emu po- IWÓW dnia 22, czerwca. (Sprawozdanie i zbi i iści p i ra 
sk 4 przeciwnem praktyce parlamen- Aie Frej Irby knpiec Saby „a 10000ny ty i zbiega się z ujściem tej rzeki. W Tes 

. f ogramów paritas Lwôw. Według jakości: A a f 
aa AFB a Łe k odpowiada, że p. Zyblikiewicz Pszenica czerwona od 11-80 do 11-60 zł, biała Kamunionu i szczyt Kapcaru aż do góry 
nie potrzebuje walczyć, lecz może postawić |od 11:80 do 11:60 zł., żółta od 10 60 do 11— zł., je- św. Dymitrjona; ztąd ciągnie się ku wierz- 
w tym duchu wniosek, a ika ten zostanie e x e ze A, PiE e = Zyta ta + chołkowi góry św. Eliasza w pasmie gór O- 
uchwalony będzie masiano go wykonać. zł., nowe od —— do —*— zł. — Jęczmień lympijskich, poczem s i 

Poseł Zyblikiewicz. Kabdogo roku to|browarowy od 860 do © sł, pastewny od 7-60 AroRkianAktA 32.000 e JĘZ: 
czynię, skoro jednak to jest bezskuteczne mu-|do 8— sł. — Owies od 77 E — zl., nowy Ru Zdkorii ZLAĆ (alców teryto- 
szę protestować. od —*— do —*— sł. — Groch do gotowania od ") gorji przypadnie Grecji przy tem no- 

Marszałek przyznaje, że popełniono po-|9'40 do 1050 zł., pastewny od 8'10 do 8 60zł., wem rozgraniczeniu tylko 11.000. Listy z 
myłkę, gdyż uchwała taka rzeczywi: cie istnieje |nowy od —— do —— sł. — Wyka od 5-76 do Paryża i Filipopola zapowiadają zgodnie e- 
i będzie nadal wykonywaną. do 6-10 zł. Bób od 10— do 1250 zł. — Kuka-' węntnalność, że Alek b jeżdź 

Poseł hr. Golejewski. Nie sądziłem |rudza stara od 7'385 do 7'75 sł, nowa od 7'10 , ) eko basza wyjeżdża w so- 


- : i h Paryż d. 24. czerwca. Izba odrzuciła 
wróbli wprawdzie broni strzelać ustawa, ale|zł. — Koniczyna od 3050 do 36-— zł, — Kmi.: + 1 
gdy ich jest zawiele to są szkodliwe dlatego |nok od —— do —— sł. — Anyè od —— do Poprawkę co do wstawienia nanowo da- 


nie możesz być Węgrem tylko Niemcem." Dzienniki Poseł dr. Zyblikiewicz w sprawie o- Gotowy od 84— do —— sł. l > . . - 7 
niemieskia uwatają to aa obrazę narodowości. sobistej oświadcza, że podniósł tę rzecz przyj Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych REC SRG: I ed kilku depu 

— Udreczony sułtan. Abdnl Hamid spędza | kwocie 100 zł. dlatego, że wiedział, iż wkrótce orzeka poniżej usposobienie. S zj da J ym dział Pd i armii. 
na swoim zamka Dolma Bagcze nad Bosforem ży: | potem ma nastąpić pozycja 4.000 zł. również Usposobiene: „Sprawozdawca odpowie , że minister woj- 


bez drukowania wniesiona. 1) Nominalne. < 
Poseł hr. Golejewski przypomina, że Waluta: Mark —— — Rubel 1.25,,. — szym rozkładem kontyngentu. Senat rozpra- 


chny dług pań- e = A pias StĄPIII stanowczo przeciw dekretom marco- 

siwa (xa 100 Aj omiaa rkiud trad mem | LTL (gnębigcym zakony). 
Kaste: w banku 5 pre. | 786-| 183 Boska wizowy, pa God. š Konstantynopol d. 25. czerwca. Na 
scobrsa © 74m] 44 | Uziszbask ae, . 116 žb) 1117 — P6-- wczorajszem posiedzeniu międzynarodowej 


U . Fw. 7. YB 
Jednistask pow. pe 403 i 101 - -|101 gz] Rodolf em, 1569 pa 500 sh. 6 


SAL W. b e s 0 a » * 


«br.w. n. 4 pr. 13x 6! g“ a 


aAA reformowej przedłożyli komisarze tu- 


LH i 
* | nego, który Porta aż do art. 100 przyjęła, 


prot... . -| 28/6) 889 8449.i który równobrzmiący jest dla pięciu wila- 
Ob indemnizae, | jetów. Komisja debatowała nad terminem 
00 *> - ; 
2.) wzięcia tego projektu pod rozbiór, 


Berlin d. 24. czerwca. Izba posłów 


| i '|:8976 | artykuł 10. nowelli kościelnej według sty- 
zr pallea pożysgki 850 lizacji rządowej przyjęła, artykuł 11. odrzu: 
s. TYOP P | uiels a115 cita, a artykuł 12. (termin do i. stycznia 


18o| 1882) przyjęła (reszta telegramu jest cał- 
376 kiem niezrozumiałg). 


Londyn d. 25. czerwca. W Izbie posłów 
2610| oświadczył Dilke, żenie ma żadnej wiadomości 
‘85 v « . f „ae. w a. [16 091063 abe 29--|o zamianowaniu Muchtara baszy naczelnym 
, > wodzem wojsk tureckich w Turcji enropej- 
gariad kryć. wepia. 200 zh; [231 98881: skiej. stany Macedonia, ar aka nie 

| PRS RZE ! * BŁ 45| WynOSZ udzi. — a w przy- 
yer SP a waż para . arvo jęła W iafe czytaniu bez głosowania no- 
FMa baaa tip poi ai EE ; ‘40! we projekta finansowe, 


po129 s, 
ANI 1 
memo, pies 


Akcje bani, twórosoac oł 


í 200 ý 
Łandja 


komisji. od dnia 1. lipca b. r. zacząwszy posyłki statkami TEM A Tessalią, jakoteż co do jej szczegó- | = 


reccy projekt finalnego statutu prowincjonal- 


wiaczór” 


Lwów, z Izby handlowej, 25. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika. . 278 50 281 50 
„  liwowsko-Czerniow.-Jaska . 166 50 169 50 
Banku hypot. galic, po 200 zł „ 300 — 304 — 
„ kredyt. galic. po 200 zir. 2350-- — — 
IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. , 97 60 98 60 
» s a 4 a » . 91 = 92 "A 
i » 5 „ okres. . 9760 98 60 
Banku hypot. galie. 6 prot, | 102 30 108 30 
Galic. Zakł, kred. włośc, 6 prot, 102 — 104 — 
IM. Listy dłużne xa 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred, Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 9765 98 65 
Obligacje komun. Zakł kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 — 
Losy miasta Krakowa . + 2050 22 — 


. „ Stanisławowa + 256— 27 — 
V. Monety. 
Dukat holenderski . 1 » B4l 653 
„ Cesarski . p . 544 5 56 
Napoleondor . . 5 . 930 940 
Półimporjał rosyjski . . 956 9 68 
Rubel rosyjski srebrny . „ 1567 1 68 
„4 „ papierowy . + 1%), 1 267, 
100 marek niemieckich , 57 25 58 — 
Srebro . . . . a 99 50 100 58 


Kupony w srebrze , c . 99 25 100 26 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 24. Czerwca 1880. 
godzina 2 minat 26 popołaninu. 
Losy kredytowe 180 25 Węgier. kred. 267.50 
Auglo-sustr. 137 — Unionsbank 113-— 
Kolej Kar. Lud, 280.75 Nordbahn 2561.50 
Kolej Połnd, 83.80 Kolej Alföld  158,-— 
Kolej Elżbiety 196.— Kolej Lw.-czer, 167.75 
Węg. Nordostb 148.25 Wied. Comnnal. 119.80 
Weg. obl. p. w zł. 88,25 Galis, indamniz. 98.— 
Losy z r. 1864 173.50 Kolej siedmiog, 107.76 
Renta węg. 6,/* 88.85 Losy tureckie 16.30 
Bankverein 138.— Rosy, rubel pap. 1.25'50 
Losy wegier. 114.50 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie silne 
Wiedeń d. 25. czerwca, 
godzina 10 minut 53 mo: FEE i: = 

Akcje kredytowe 281.50 o-austrjaG. . 
Kolei Kar, Lud. 280.— Kolej Połuda,  —— 
Unionsbank . 112.50 Napoleondor „ 9.33 
Rosyj. banknoty 1.25*/,  Usposobienie: słabe. 

Berlin d. 24. czerwca, 

godzina 4 minut 58 po południu; 

Rosyjs. bank. 217.80 Akcje kredy. 491.50 
Lombardy 145— Galicyjskie 121.76 
Kolei Rumuń, 56.— Austr. banku 173.80 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
wc Kupujejs Sprzeda 
5°% Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . « 97 75 98 25 
4% Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po ' . 91 26 92 — 
Lwów, dnia 25. czerwca 1880. | 


Apteka tych linia arai A 
8 8 1e 
pod „słotą szła :6 w Brodach po pokonaniu wielu trudności, oczekiwane 
po J od dawna wydawnictwo jednorazowe w 
as stenta rodzaju „Paris-Murcia* „Vindobona“ pod 

y E tytułem: 


2595 3 —2 


Maszyna do prania 


ręczna, prawie nowa, jest z powodu 
jazdu do sprzedania za 10 zł. ul. 
Sykstnakm l. 45. Stróż pukaże. 


Ziarno 


na korzyść głodem dotkniętych na Szląsku. 
Niżej podpisana księgarnia otrzymała 
egzemplarze składające się z sześciu arku- 
«zy druku, zatem znacznie większej obję- 
tości, jak „Paris-Murcie* i „Vindobona“. 
Cena z: egzemplarz złr. 1.20, z prze- 
syłką złr. 1.30. 
Zamówienia zamiejscowe z załączeniem 


Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić, |, 130 załatwia odwrotną pocztą 


H. RICH. 


że tak jak dawniej i obecnie zastępują in- ksi PE 
l są ie 2120 1—1 


teresa domu 2—3 TERA we Lwowie. 


S. Thadóe & Cmp. aG 
J. 8. Podlewski, |EUNNINNNENENINNNNNNNNE 


mi BRR. m WOT 
F. S, Bardasz jeee EE z: 


leczy wszelkie słabości ócz, operuje i wsta- 
we Lwowie 


wie sztuczne oczy niemieckiego i fraucu- 
skiego systemu. 2582 2—2 
vis a vis kościoła katedry l. 9. 
poleca swój 


TACERE RARES EE WEB 
GŁÓWNY SKŁAD 


Dom giełdowo- 
GOTOWEJ BIELIZNY komisowy 
wykonuja się zamówienia 


Aa sonrt a UA Wilielm Kolischer | Sp. 


Płótna i stołowej Bielizny 
najwiękscy wybór ! w Wiedniu, IX, Maria-Theresien- 


AB rdf strasse Nr. 15, w pobliżu giełdy, 
angielskic polecają się do zakupna i sprzedaży rent, 
demosu i Deszczochronów |E oj" olejowych i listów zastawnych 
najnowszych kolnierzyków, pod zr R ak aaa 
kraw Ą Przy zakupnach spekulacyjnych zatrzy- 
manszet, i kr 2398 "gal jmuje kupione papiery aż do zrealizowa- 
nie za umiarkowanom zeniem. 
Zlecenia przyjmuje także wiał polskim. 

Poszukuje si pkn 


apteki 


w kszem mieście d dzierzawienia 
mę mniejszem mieści sitin do naby- 
dle rara oferty sio odesłać 
. t. rest. w. 
2866210 7: 


wełniane na łóżka sztuka zł. 5, 6,8 


KOŁDRY 


watowane z atlasa wełnianego 
zł. 9,10, z zapału czerwonego lub 
tureckiej materji zł. 6, 7. 


KAPY pikowe 


złe. B, 6. 


De sprzedania 


we Lwowie 


s piwnicami, ogrodem i sadem drzew 
owocowych, wyborowych gatunków, 
przytem gaik brzóz, klonów i innych 
drsew i krzewów dsikieb i ogredo- 
wych, w bardzo miłem i zdrowem 
dla niezrównanej świeżości powie- 
trza położeniu w Żelaznej wodzie 
(ul. Snopkowska nr. 36.) Na gruncie 
o kilkanaście kroków od domu ov- 
| fte źródło wybornej wody do picia, 
ze spadem 4aążoiowym jako tusz 
naturalny. 
Blitsza wiądomość na miejscu. 


białe zł. 1.30,1.50, kolorowe 
zł. 1.50, 1.80 poleca 


(ð 
Karol Gruchol 


we Lwowie, Rynek 35. 


; 


O>O>O>OŻOCO 


AJ 


Praktyczny 


ekonom i leśniczy 


Plac pod budowe 


korzystniejszej posady w krajn lub za 


v krakowie plantacjach w naj- granicą. ' EE 
Rem) g części b „p = do rę Areń A Phy varunk Ria sią na UE NGE duo NDNA MUEP i (0. O 
. Bliżeza wiadomo adresem s owane po resem J. S. pos s i + 
P. Z. post. rest. Bahnhof w Krakowie. _ |rost. Uknów. 2609 1—8 | (6 EAU FIGARO | | = l Na sprzedaż 
2844 2-3 ż 1 Pommade Figaro do przywrócenia siwym włosom na | u | X 
F q są głowie i ty ai „jeb bazy natupilnaj, 4 i SD A ; çalo | p i 0 ( 0 | | g 
j endre Satin do odświeżenia cery. z 112 (11 Ę 
OTOW SUKNIE Hie 1 Boulevard Bouno Nourelle w Paryżu. Willa „Schönbrunn“. MSW Gl. 
ss dari We Lwowie w aptece p Mikolascha i w magazynach pp. Strzy- Podpisany ma zaszczyt oznajmić, Że i nadal z całą uprzejmością udzielać F 
DAMSKIE SA ia żowskiego, Dzikowskiogo i Jahla. 102211 14 25 |będz'e na py ibia wszelkich wyjaśnień, odnoszących się EL kakładii kąpielowego. F. Schubutha | syna, s 


Mantylety, Surduty, Zarzutki, 
` Płaszcze, Prochowniki, i 


ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 


+ 4, LOSY 
GULACJI CISY 


|! 
trzy ciągnienia rocznie. 


(RE 
© 


Główna wygrana 100.000 zł.— Najmniejsza 110 zł. 
Sprzedaje na raty Z2miesięczne po 5 złr. 
KANTOR WYMIANY 2413 8—? 


„SOKAL & LILIEN. - 
-0-0_0_0-0_0_0_0—0-0—01 
00000000000 


w okrągłych małych bocheneczkach 


faseczkach drewnianych dowol- 
NT! nej wielkości po 48 kilo bratto. | 
| Ser Kienoecki | 
pełniący od lat kilkunastu obowiązki w | kilo po 70 et. 
obydwóch zawodach, x czego polecającemi zg Emila Czebur 
świadectwami wykazać się może poszukuje w Jolsva (Górne Węgry.) e 
180 1—1 D e "POUPEE 


rezerwaty wy. 


nerstrasse l4 w bazarze. 


m 
Pränumerations Einladung ! - 


„WIENER ALLGEMEINE ZEITUNG” 


Dieses darch Reichhaltigkeit vorzüzliche Informationen und durch die Teilneme bedeutender literarischer Kräfte. ausgezeichnete Journal erscheint 
Das Morgenblatť 12—16 Seiten stark, um 6 Uhr Fith, das Mittagblatł 4 Seiten stark, um halb 2 Uhr Nachmittag, und das 


=E Abendblatt in gleicher Stärke um sechs Uhr Abends. p 


Eine besondere Spezialität des. „Morgenblattes* ist die. wissenschafilich-fexilletonistische Be:lage, welche abgesondert von dem politischen Teile 
des Blattes ein concentrirtes Bild des geistigen Lebens bietet. < i 

Für die Leser aus dea Kreisen des Lehrstandes, des Montan-Industriellen, Sportfrenndz u s. w. sind dia Fachzeitungen : Lehrzeitung, Berg- 
und Hiitternmiuische Zeitung, Sportzeitung, u. s. w. berechnet, welche sämtlich von hervorrageaden Fachlenten redigirt werden. Die Neuigkeiten 
der Mode werden der Damenwelt durch die Modezeitung zur schnellsten Kenntniss gebracht. Das interne Bureau zählt mehr als dreissig Be- 
dacteure und Berichterstatter. Die Zahl der Correspondenten im En- u. Ausiande übersteigt die Zahl von zweihundert und mit Pest, Ber- 
lin, Paris und London stehen wir durch einen eigenen Telegraphendrxht in Verbindung. 

Im Mittagblatte erscheinen: Original-Romane hervorragender Autoren. Romane von Wilbrandt und Paul Heyse sind bereits erschienen. 

Am '5. dieses Monats begann die Veröffentlichung einer neuen Novelle: ' 

F~ Fin kleiner Roman von Ebner von Eschenbach "TĘ 


Im Sechsuhr-Abendblatte werden die commerziellen Interessen besonders berücksichtigt. Authentisehe Original-Telegrame aus den Emporion des 
Handels, Schiusseourse au Berlin, Frank fart, Brüssel, Paris, Fest, Triest und Prag, ein erachöpfənder Bericht tiber die Wiener-börse vom selbən Tage, sodenn 


== das vollständige aemtliche Ooursblatt 
bieten nebst den neusten politischen Telegrammen und locałen Mittheilungen den Inhalt dieses 
einzigen Wiener Abendblattes.. "WWĘ 
Auch im Abendblatte werden ausgawihite Romane veröffentlicht. Die bisher erschienenen Fortsetzungen des Romanes Lord Banton's Geheimniss von Amelica 
B. Edwards werden den neneintredenden Abonenten gratis nachgeliefert. Trotz dieser grossartigen Einrichtungen, trotz der Fülle des Lesestoffaa, ist der Preis nicht 


böher wie der anderer Wiener-Bliitter. 
ABONEMEN IT -PREIS m 
tür die Kronlinder und Ungarn: 


mitieinmaliger: Versendang: | mit zweimaliger Versendung: mit dreimaliger Versendnng: 
Vom 1: gali Bi+f80. September | Pyka EO REWGE | £270 | Vom 1. bia 8L Juli- a tel ęż 
. Juli bisf80. Sep BŁ d . T . Juli bis 80. September . . . B= 1. Juli bis 30. Septemb R. 9.— 
ji WIEN, im Juni 1880. i pt à sptetaber 
EXPEDIT: I. Schulerstrasse 14. — FILIALE: Wien, lI, Praterstrasse 28. — FILIALE in Baden, Bauplatz. 1978 1—1 


Die Administration der „Wiener Al 


ERD 


Igemeinen Zeitung“ Schottenring Nr. 14. 


PF ARD 
e Y: AU 


sad (1 


IWajnowsze 


E bilarowe 


Podpisany ma e Raj niniejszem do- 
nieść, że po dłngoletnich trudach udało 
mu się wyrabiać kale bilarewe, 
które pod względem dobroci i trwa- 
łości dalece przewyższają wszystko, co 
dotąd było; takowe tej samej Glustyczno - 
* ści j-k z kości słoniowej, a przytem 
— SA twardsze od marmuru. Rozbłcie się lub PU a 
cie tych kul jest czystą niemożebnością, a przytem gwarantnje się prze 
ena jednej sztuki w dowolnej wielkości 6 zł. 
Kije bilarowe, kule z kości słoniowej, gry w szachy i 


JĘ y 
domino po najtańszych conach. Wielki skład pięknych tanich bilarów używa- 
nych i nowych. 1978 1—6 


Carl Knili, Billard- u. -Billardballen- Fabrik 
we Wiedniu, IX. Rothe Löwengasse Nr. 5 et 7. 


r SD 
4. 4 FYĘŻ 


iworny $$ęe zakład misterstwa 
robót tkackich i haftów 
we Wiedniu I. Seilergasse Ar. 10. 


Obfity skład pare w kościelnych. 
Wykonanie wszystkich w ten zawód wchodzącyh robót, jakoto: 
chogrgwi towarzystw, wstążek do chorągwi, całn- 
mów ito. pod gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia. 

EEE Cenniki ś wzory bezpłatnie. Dostawy także 2q, płatami 
7 9— 


m Wynalezioną przezemnie e 
Maszynę do kopania torfu KUL 


wymagającą do obsługi 3 ludzi, do użycia tak w terenie wodnistym jakoteż suchym, 
nie przeszkadzejąca robotom w terenie moczarowatym, wyrabiającą w 11 godzinach 
stosownie do wielkości brył 12 do 18000 sztuk tor- 
fowych, rozpowszechnioną dotąd po największej części 
w północnych Niemczech i w Polsce w 3.200 egzem- 
` plarzach zaleca, — ceuników i bliższych objaśnień 


udziela 2040 3—4 


W. A. Brosowsky 


w JASENITZ pod Szczecinem (Prusy). 
NB, Także papiernia czerlańska pod Gródkiem 
nabyła u mnie w ubiegłym roku 2, a tej wiosny 4 
maszyny do kopania torfu, które są w ruchu. 


pękni 
rok. 


Pierwszej jakości 


ser alpejski 


ratalnemi. 


- [Dawnych Szanownych gości, jakoteż wszystkie dostojne familie, których będę miał |2999 Lwów, Rynek, 1. 45. 1—32 
* |zaszczyt przyjąć do mego kółka stałych gości, uprasz:m o wczesne zawiadomienie |————= gg ga 07 —— 


mię.o ich przybyciu, niemniej o oznaczeniu ilości pożądanych łóżek, ażebym mógł 1 gli 3 

pokoje odpowiednio urządzić. Cena ntrzymania od esoby z zupełnym wiktem , sto- Zeri] | icorynowe 
sownie do połołenia i objętości pokojów po 2 zł. /60"ct, „4 zł, i 6 zł. dziennie; osta- do obuwia 
tnie ceny wraz z winem. Dzienniki w domu. s etat Lodi wynalazku 


JULJUSZ SAEMANN, 


księgarnia, wypożyczalnia, i właściciel willi „Schónbruń*, 


Q©OCOCL__>C©+Ó ROC" JESZ 1 
Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. . 


. Jaņa“ Ibnatowicza, 


Magistra farmacji i chemika sądowego. 
„Czeraidło (szawaka, Św) to nie 
) zawiera wolnego kwasu, przeto bez zs- 
przecżenia jest najlepszem, bo obuwia nie 
psuje, daje trwały i piękny metalowy po- 
łysk, czyni Et i i wytrwałą. 
Pudełko 10 i ct., kilo Bo Ot. 


2498 2—11 


pod kiercwnictwem lekarskiem > 


Dr. Aleksandra Modreja 


w tym roka odnowiony i ulepszo- 
wy. Kąpiełe rzeczne i żętyca, ku- 
* |ehnia- własna doborowa, poczta w 
miejscu, telegraf w Podhajcach: 
Zakład przyjmuje chorych za po- 


z kauczuku i pęcherza ry- © 
blego najniezawodniejsze i najlep- 
sze z pierwszej paryskiej fabryki po zł. 1, 2, 8, 4 i 5, paryskie gąbki tu- 
dzież spec. artykuty z raki wysyła pod” dh akeeh ca t detail 
francuski magasyn specjalnoś:i we Wiednin I. mi rip 
1924 2— 


z 


MORSZYN $ 


zdrojowisko solankowo - borowinowe. 


: Sam Morszyn 
najbliższe otoczenie obfituje w wysokopienne lasy azpilkowe, Bira- 


leśny i piękne 


Tzoakii gość o Fay największa, kuchnia i pieczywo doborowe ws 


AC = sarsądai 
uzyką V Weteranów: grywsjąca 2 razy dsiennie. 


, © sonia w Zakładzie: 
Za Pos) ra dljądaw Saabad kolacją i codsienną ciepłą 4 
olankow. t A $ 3 , 
| yi sań u: WE skal + 17 
mieczezepie we dworze i 
Ma pokój. usługę. Śniadanie, obiad Prr i codsieuną ciepłą 
ką solankową tygedniowo , , - str. 16 
bes kąpieli zaś i „ 14 


Dzięu płacą połową powyższej ceny. 
Otwarcie zakładu 15. maja b. r. 
i s, wosesne samówienia na mieszkanie uprasza siq. Blitasyob, objasnicć 


Zarząd udrejowiska. 


amm m 


o m$ m 


Wydawcy „i właściciele d. 


sa mmen MA a 


"= 


gera lekarskie mydło dziegciowe, 


Ber 
pn najznakomitszych medyków polecone, w monarchii anstr.-wẹgierskiej, 
ncji, Niemczech. Holandji, Szwecji, Rumunii itp. nżywane od dwanastn 
lat z pewnym skutkiem przeciw 


Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystosci cery, y 
szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łupie- 
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej czerwoności 
nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg. - 
'Bergera mydło dziegeiewe zawiera w sobie 40prot. koncentr. rA 
oiu ego, jest nader starannie przyrządzone io a się w swej Š 
cie od wszystkich innyoh w handlach sprzedawanych. 
BA Dla uniknienia złudzeń WE i 
Łagodniejsze mydło dzieg- 
mó orycie. zięć ciowe słaży przeciw pym- 
e a P Ą 
zie dziegciowe „1 u- tom skórnym i na głowie u 


dzieci, przeciw nieczystości 
ważać us zielome opa- ts R 
Kowanie I odolśniętą ta: płci, także jako mydło kos 


taj Koochieana par do uwywasia i 
Bergera glicerynoewe mydło dziegcłowe 
zawiera tylko gz: dziegciu, natomiast 86 pre. gliceryny I jest delikatnie 
geperfnmowanć. Opakowane w oe d i opatrzone powyższą 
LJ 
Oena sztuki każdego gatunku wraz z broszurę 85 et. 
Główny skład w aptede Gł. Hell w Opn"ie: . 
RE" ; nabycia we wszystkich aptekach monarchii. 
RE skład we Lwowie I dla Galicji w apt. P. Mikołascha, Z, Ruckera; 
Jak. Fiepesa, Blumenfelda, Nahlika i W. Tepy, w Brodach E. Liszka i Grün- 
Bpan, w Drohobygau Dob ecki apt, w Kołomyli Stenzel, apt, w Tarno- 
Ra Kope Apt, arie Nahlik, w wie Kalinowski, w 
tanieławowie J. Macura dawniej Stecher, tudzież w aptekach w Krako- 
ra Jarosławiu, lirzeżąanach, Samborze, Stryju, Tamewie, Nowym Sączu 
we miastach Galicji. W Caen! iowoach u Altha, w Sdosawia u 


E EANO" ES pej 

A Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkach ` 

l uznaną jako najtańszy i najtrwalszy materjał do pokrycia dachów wszelkich mn- 

rowanych i drewnianych bndynków, dostarczam wraz ze wszystkiemi do ustawie- 
nia dachu potrzebnymi częściami składowemi. 

Eter = węgla kamiennego, gwośdzie do przybijania 
tektury, gotową masę dọ- powlekania it: p. 
po najtańszych cenach. 

Sposób użycia i rysunki darmo i franko. Przyjmuję także wykonanie robót przy 
pokrywaniu dachów po najtańszych cenach. Korespondencje o ile możności 

4 w języku niemieckim. 
ALFRED RASSL, Opawa na austr. Szląska. 


rozumieniem listownem i, za dołą- 
czeniem zadatku wyseła pojazdy da 
stacji Halicz, Bliższych szczegółów 
zasięgnąć można w handlu Wga 
Alda h zik oakiego we Lwowie. 


(|| PBRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krow we wwaelkich sła- 

bościach złego przymiotu, skrofaliosn: 
a: al wyrsutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1805 1-32 


„ Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
Mor''u, sptekarza 80, ulicą Louis le 
stra c sha. ai m wyłączoy w 
apt. p. yźanowaki obok Brygidek. 
W Btanieławowie opł. F. amanan 


1882 13—380 


EKROPLE ŻOŁĄDKOWE „Maryazell*, 
wyśmienicie działający średek we wszystkich słabościach żołądka i nieporówna- 
Ry przy braku apetytu, osłabieniu Żołądka, cnchnącem oddechaniu, wzdęciach, 
kwaśnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zga- 
dze, tworzenia się kamieni i żwiru, nadmiarowem wy- 
dzielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy [jeśli takowy pochodzi z żołąd- 
ka], kurczach żołądkowych, zatwardzeniach, przełado” 
5) waniu żołądka pośrawąmi i napojarbi, robakom, cierpie- 
"niom śledziony, wątroby i hemoroidom. 
Cena flasseczkt wras a sposobem silyoia 35 ct. 
Główny skład dla Lwowa i okolicy w aptece 
Zygm. Rackera wo Lwowie, ul. Skarbkowska 1. 7. 
Bkłady: w Krakowie w apt. W. Redyka, A. Se- 
dleskiego; w Białej w apt. spadkobierców Reicherta; w 
Błazowo A. F, Pila; w Dolinie apt, H. Weiss; w Jor- 
danowie Ed. Bachner: w Mielcn apt. A. Pawlikowski; 
w Lipnikn w spt, Aug. Fuchs w Nowym Targa 
Karol Laun w Nowym Sączn apt. R. Jakubowski; w 
EM L-rtt Btanisławewie w apt, Jana Macnry; W Tarnopola w 
aptjJul. Belda, w Wojniczu wapt. K. Nadzyńskiago; w Żywcu u apt. K. Hiu- 
i menthala; w Załoścąch u apt. B, Malkowskiego. 
. Centralny skład wysyłkowy w aptece sam „Schutzengel C. Brady & Do. 
„w Kromiryìn. 2477 2—10 


Noeben erschiem siebente, sehr var" 
mehrte Aufiago : 

Die geschwiohte M ANNESKRAFT 
deren Ursachen und Meilung, 
Gargantelt von dr. Binenz, Verfasser, 

Zu haben in der. Ordinations- Anstait 
fir Gaschleechtu-Krautheiten von 
Med. Wr. Bisens, 

MitgNed der Wioner med. Facultkt, Wien, 
Franzens-Ring 2a. Vorzüglich warden dis 
soheinbar anheilbaren Falle von geschwźich” 
ter Manneskraft geheilt. 8140 4—7 
Ordination gen von i1 — 4 Uhr. 
Auch wird durch Coroapondens behan- 
delt, und werden Medicamenta besozgi. 
Dr. Bisenz wudo durch Er- 
uęnnung mum am, Universitäts Professor 
a. Hi. ausgęzeichnat. 5 
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E Główny skład nl. Ko ika 1. 3. 
z| J. Dabrowski N O e 
zd J Dab ski ke T. Weigel Ho _gwf alre 14.2888 ata 
wG A Ą4DrowsK1i „we , 
se we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, Zakład 

528 „dawniej w. PENFHER E y 
AS] prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW, zvajsłynniejazych fabryk, wodolecz niCzy 
=|| ` otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy. i 
2] Szczególnie zwraca sig „UWAG? o n Prawy weselne FRANCISZKA MEDWEJA l 
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